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żna sobie wyobrazić, jakie usposobienie zapano­
wać musiało w wiedeńskim gabinecie na wiado­
mość o warunkach pokojowych Moskwy

Wcale nie dziwimy się, że wczoraj wieczór 
podskoczyło nagie złoto w Wiedniu a papiery 
spadły. Ostrożne przed trzema dniami zwierzenie 
się hr. Andrassyego prze1 kilkunastu posłami 
na konferencji, iż od delegacji wspólnych, mających 
się 4 marca zebrać, zażąua kredytu od 50 do 
K O milionów na uzbrojenie, ażeby mógł na kon­
ferencji tein silniejszy mieć wpływ, po otrzyma­
niu wiadomem o treści traktatu pokojuwegoj na­
rzuconego Turcji, nabiera dziś daleko większej 
doniosłości. Niedojście kouf rencji do skutku 
staje się prawie pewnern, lecz dopokąd to urzę 
downie nie będzie stwierdzonem, gabiiet wie­
deński jako projektujący nie może żądać kredytu 
100 milionowego na mobilizację, lecz musi temu 
żądań i niewinniejszą nadać formę. Zresztą w 
tej^nierinniejszej formie mógł się spodziewać hr 

' Andrassy, iż łatwiej bez dyskusji wielkiej kre- 
' dyt, żądany od wspólnych delegacji, otrzyma. 
Cóż kiedy wypadki odsłoniły prędzej rzecz całą, 
nim zebrały się delegacje, a w chwili ich ze- 

| brania jeszcze groźniej ukształtować się mogą. 
I Telegramy prywatne donoszą, iż w ostatnich 
dniach gabiu. t wiedeński bardzo \ ielką rozwinął 
czynność; zażądał od Moskwy wyjaśnienia przyczyn 
koncentrowania wojsk moskiewskich u granic 
Siedmiogrodu; czynić miał kroki dyplomatyczne. 
ażeby wymódz od Moskwy opróżnienie Bułgarji 
z wojsk moskiewskich ; oświadczyć miał, iż zaję

(Odrzucenie przez Moskwę wszelkich przedsta­
wień Austrji co do naruszenia interesów jej. —
Moskwa jeszcze dalrj post a się w traktacie po­
koju* yui, który obecnie zawiera, niż w podstawach 
pokojowych podpisanych nrzy zawieraniu rozejmu
— Fatalne położenie gabinetu wiedeńskiego i za-, . ~  , - , , -
mierzone iądauie kredytu na uzbrojenie. -  P o ' Konstantynopola prz. z Moskwę naruszyłoby
zawarciu pokoju między Turcjr a Moskwą sytuacja «ust.jaftie l zmusiło Austrję do kro-
jeezcze .tonie się groźniejszą -  Środola ko. .3 ik*w ^nowczycłr; przedstawiać miał. że A u s t r ja  
renąja przewódzców obu Izn Rady państwa u Au- B ! /opuszczać, ażeby Moskwa z Jokona- 
drssisego. -  Andrassy żąd; kredytu 50 do 100. jenu faktami przychodziła na konferencję Jc- 
mil złr na mobilizację. -  Obje rje ceutralistów. | istotnie gabinet w i, denski te; kroki pried-
-  Następne narady gabinetowe. -  Sprawa Inter- ^  rnul Ut  był najsmutniejszy, skoro po 
pelecji p G rocholskiego. -  Sprawa nafty w przedl.' tem wszystkiem Moskwa groźbą rozpoczęcia -
Izbie posłów. —, Gabinet Tiszy wisi na włocku. — 
Scysja w centralistycznym klnbie lewicy. - Siła ho. 
ty angielskiej na morzn Marmora.)

Moskwa już nie tylko wkroczeniem do Kon­
stantynopola, lecz rozpoczęciem kroków wojen­
nych na wszystkich punktach zagroziła Turcji, 
jeśli do 1 marca tj do piątka nie podpisze 
traktatu pokojowego. A nglia już dawniej,
wiedeński gabinet zaś obecnie oświadczył, że zaję­
cie Konstantynopola uważałby za casus billi. 
Czy wobec tego Moskwa wykona swą groźbę i 
wkroczy do Konstantynopola, gdyby Turcja do
1 . marca nie podpisała traktatu -pokojowego?

na
nowo wojuy, wymódz usiłuje na Turcji wszyst­
kie te warunki, przeciwko którym Austija pro­
testowała, i niezawodnie wymoże.

Zawarcie pokoju moskiewsko - tureckiego 
śród takich okoliczności będzie daleko groźniej­
szą sytuacją, niż stan dotychczasowy. Warunki 
pokojowe będą musiały być zaraz wykonane, a 
przeciw wykonania w pierwszym rzędzie wystą­
pi Anglia, w drugim Austrja wystąpić musi. An­
glia nie może np. dopuścić wydania zatoki Bei- 
kos w Bosforze, bo posiadanie tej zatoki oddaje 
cieśninę Bosforu pod wyłączną kontrolę Moskwy. 
Anglia nie dopuść1’ i wydania jednego z portów 
na morzu Marmora Walka o cieśniny musi się

iż w razi*, bfltrzeby do akcji zuojnej przystąpił gierskiego do wspomnianej nchwały. Tisza iSzell f i o r C S S 0 11(lc*JC tC  IjiiiK. jU&J. 
gotowa, gdyby interesa jej trwale miały być na- też w sobotę wyjechali do Wiednia. • ‘

ki

Na- pół już wykonała swój zamiar, bo zmusiła rozpocząć między Anglią a Moskwą natychmiast 
Turęję do usunięcia swej załogi z San Stefano, prawie po podpisania pokoju, jeżli Moskwa nie 
fortu nad morzem Marmora, pod samym Kon- wstrzyma się na razie od wykonania warunków 
itantynopolenn, i obsadziła tę pozycję dziesięcio- ookoiowych. 

iii sną załogą; oprócz tego zmusiła s«łtaf a ‘mgH* i  jiauowcjem wystąpienie n ,sseka
.8 zaproszenia w odwiedziny do Konstantyno- widocznie na zawarcie pokoju między Turcją a 

pola wielkiego księcia Mikołaja, któremu w ra- Moskwą, aby nie rozpoczynać wojny w opronie 
de odwiedzin towarzyszyć będzie jako gwar. ja Turcji lecz w obronie własnych interesów. Nie 
honorowa, znaczny oddział wojska, podobno 12 pojmujemy nawet, w jaki sposób Moskwa z Kon- 
batalionów. jstantyeopola będzie mogła cześć swydi wojsk

Czyli Porta liczyć będzie na Anglię i Au norzem wysłać do Odessy, jak rziąć w posia 
strję, iż ich wpływ i groźby wstrzymają Mo- /ś n ie  port Rodosto i zatokę L ukos. lub porty 
skwę od wkro zenia do Stambułu w razie, gdy -,aa Czarnem morzu?
by do 1 . marca nie podpisała traktatu, i odmó-   -
wi swego podpisu?... W ostatnich dniach gabi- Półurzędowe pisma peszteńskie z soboty
net wiedeński stracił zupełnie nadzieję zebrania rano zapowiedziały, że od delegacyj wspólnych 
się konferencji czy kongresu, i bardzo stauow-. zażądanem będzie upoważnienie do ogólnej mo- 
czo zaczął wyDlępywa( » obec Moskwy. Z An- bihzacji w razie potrzeby — i natychmiast po
glią miał przyjść do zupełnego porozumienia, cze­
go dowodem, iż w sprawie cieśnin i Konstanty­
nopola stanął zupełnie na tem samem stanowi- 
skn, co Anglia. A do tego stanowczego kierunku 
spowodować musiało Austrję odsłonięcie przez 
Turcję warunków pokojowych, które jej Moskwa 
dyktuje. Gabinet wiedeński spodziewał się, żew  
skutek swych reklamacyj i wpływu z Berlina, 
iloskwa przy zawieraHiu finalnego pokoju zmo­

dyfikuje ogólnikowo sformułowane adrjanopol- 
skie podstawy pokojowe. Tymczasem inaczej się 
sAało; Moskwa w warunkach pokojowych, które 
teraz dyktuje Turcji, wysunęła się poza najdal­
sze granice, jakie w najśmielszem przewidywa­
niu z preliminarjów czyli podstaw pokojowych 
wysnuć było można, i teraz zerwaniem rozejmu 
grozi Turcji, jeśli tych warunków nie przyjmie. 
Przedstawień Austrji Moskwa nietylko nie u- 
względniła. lecz zadrwiła z nich formalnie. Mo-

dały niezawisłe pisma wiedeńskie z soboty wie 
czór i niedzieli rano bliższe wiadomości o kon­
ferencji, na którą na środę wieczór zaprosił był 
hr. Andrassy znakomitszych członków obu Izb 
Rady państwa, a której przebieg dziwnym wy­
padkiem jakoś przez kilka dni zachowany zosLał 
w tajemnicy dla ogóła, choć zapewne nie dla — 
Bismarka.

Według Tagblattu, Andrassy na tej konfe­
rencji zażądał, aby mu deletracje wspólne po­
zwoliły k r e d y t  w s u m i e  n i e  mn i e j  j a k  
50, a ni e  w i ę c e j  j a k  100 mil. zlr. na wy­
p a d e k  m o b i l i z a c j i ,  oświadczając przy 
tem, że jeszcze ma ciągle nadzieję, iż sprawa 
wschodnia pokojowo załatwioną zostanie, a więc 
i tego kredytu użyć nie będzie potrzeba; że je 
dnak pozwolenie tego kredytu byłoby widomym 
znakiem publiczn !go zaufania, wzmocnieniem 
jego pozycji, dowodem determinacji monarchii,

rażone; i że pozwolenie tego kredytu będzie naj­
ważniejszym celem tymczasowego zwołania de­
legacyj.

Część zaproszonych, jak powiada Taablatt, 
skazała wielką, nawet zdumiewającą gotowość do 
pozwolejia żądanego kredytu (Nowa Pres^t 
mówi o trzech, między tymi jeden z lewicy). A- 
toli wskazano na formalłśtyczne trudności w u- 
dzielaniu nadzwyczajnego uredytn wspólnego, a 
Antiiassy nuał nawet z gniewem odezwać się o 
instytucjach dnalizmć iD gacje bowiem mają 
prawo uchwalać nietyrkf budżet zwyczajny na 
cele armii i maryarki, ate i  nadzwyczajne budżety 
na nadzwyczajne cele milHarne—tylko że muszą 
przytem ściśle oznaczyć,' na co ma być kre­
dyt użytyk , czy na no w _ działa, czy na konni­
cę, czy dla przeprowadzała mobilizacji. Otóż 
Andrassy radby uniknąć wyrazc „mobilizacja", 
jako tchnącego wojną, poruszającego narody i 
wikłającego wątki dyplomacji. Zresztą mobiliza 
cja jeszcze nie jest fr istocie wniesioną, i cht 
dzi tylko o zaopatrzenie ministra Tojny na wy 
padek, który jeszcze możą odwrócuiiym zostanie

Caite blanche zreszti nie chcieliby członku 
wie Rady państwa dać rząjowi. Można by wpraw­
dzie sprawę przedłożyć Radzie państwa i sejmo­
wi węgierskiemu, które nfogą uchwalać kredyta 
na ee' e, bliżej uiewymienione; ale Andrassy 
chciałby znowu nuiknąć wielkich rozpraw naa 
kwestją wschodnią, któreby się w obu parlamen 
tach z powodu wniosku o kredyt wywiązały. 
Dyskusja kręciła się w tam zaklętem kółk , a 
nawet zapytano, czy Andrassy nie mógł by się 
obejść bez pozwolania kredytu, gdyż w razie, 
gdyby potrzebował pieniędzy, ma delegacje ka­
żdego czasu do dyspozycji. Na to odparł hr. An­
drassy:

„Jeżeli jadzieje pokojowego załatwienia o- 
mylą i uob^izacja konieczną by się okazała, 
nie mógł bym prz d powzięciem decyzji zwoły­
wać jeszcze raz delegacyj. Co do położenia wska­
zuję tylko na to, że z a j ę c i e  K o n s t a n t y  
no p o l a  p r z e z  M o s k a l i  u w a ż a ł b y m  
z a  n a r u s z e n i e  . i n t e r e s ó w  a n s t r o -  
w ę g i e r s k i c h ,  k t ó r e g o  ś c i e r p i e ć  n i e ­
p o d o b n a . "

W końcu podaje Tagblatt jedną jeszcze, bar­
dzo charakterystyczną co do większości centra- 
listów wiadomość. Oto mają oni żądać, aby w 
1 ae uchwalenia iwego kredyta na mobilizację 
Vęgry przyczyniły się de niego nie według 

klucza kwotowego, t. i . 30:70, ale aby dały przy­
najmniej połowę, a to „z powodów geograficznych", 
t. jkże Węgiy wJęcej sa :agro*one jak Prrsd- 
litAWMki- £e bakłL kądanić jitf, wie: xaą zdradą 
idei monarchii austro-węgierskiej, o tem wiedzą 
niezawodnie centraliści, a jednak je stawiają, i 
dlatego wnoszą, aby sprawa kredyta wytoczoną 
została nie przed delegacje wspólne (gdzie w 
razie oporu wszystkich centralistów, na wspól- 
nem zebrania obu delegacyj — przedlitawskiej 
i węgierskie.1 — rozstrzygną głosy polskie i zre­
sztą głosy niektórych delegatów przedl. Izby pa­
nów na rzecz kredyta), ale przed oba parlamen- 
i — „przed które zresztą sprawa, po uchwa- 

1 *.niu przez delegacje, przyjść by musiała, bo po­
krycie wydatków, nawet w postsci wspólnej po­
życzki, do nich wyłącznie należy." To prawda, 
ale też pewnem jest, że centraliści nie odważą 
się, w takiej sprawie stanąć w Radzie państwa 
okoniem, skoro delegacje kredyt uchwalą. Oporn 
takiego eszcze nie było, bo znaczyłby on nic 
innego, ,,ak — wywrócenie dualizmu.

Rozchodząc się ze środowej konterencji 
członkowie, według Tagblattu, wynieśli to wra- 

Ąudrassy zrzeka się żądania kredyta 
mobilizacyjnego. Okazało się to jednak mylnem. 
W piątek bowiem odbyła się narada ministrów 
wspólnych z przedlitawskirai, nazajutrz zaś ta­
ka sama narada, ale już pod przewodnictwem 
cesarza, na której rozprawiano nad żądaniem 
upoważnienia do mobilizacji, tudzież kredyta od 
delegacyj wspólnych; i mimo objelrcyj ministra 
skarbu, p. de Pretisa, zebrani ministrowie zgo 
dzili się na wniesienie tego żądania. Na niedzie­
lę była naznaczona trzecia narada koronna, na 
którą oraz ministrów węgierskich zaproszono, 
aby uzyskać także przystąpienie gabinetn wę-

Półuizędowe pisma wiedeńskie nsiłują zno- 
wu mydlić oczy publiczności. Stara Prette zape- ’ 
wnia, że na piątkowej naradzie mi; !strów cho­
dziło tylko o ułożenie odpowiedzi na interpelację 
p. Grocholskiego, i że tę odpowiedź da rząd je­
szcze może na sobotniem (ubiegłem) posiedzeniu 
Izby posłów — co się jednak nie SDrawdziło. 
Staro. Prette z niedzieli milczy zupełnie, ale Frem- 
denblatt usiłuje zapewnić, że „zarządzeniami fi- 
nansowemi i militarnemi nie zajmują się obecne 
narady ministerjaloe." Ale półurzędowcom wie­
deńskim nikt nigdy nie dawał wiary — i słusznie.

Interpelacji p. Grocholskiego nie podpisali 
posłowie G n i e w o s z ,  M i e r o s z o w s k i  i 
K a c z a ł a. Wyborcy mianowicie p. Gniewosza 
majq nowy dowód, jaki wybór zrobili. Zresztą, 
zawsze niedorzecznością jest, wybierać do Rady 
państwa urzędników politycznych, i to jeszcze 
w czynnej służbie pozostających. Głosy dzienni­
ków wiedeńskich o tej interpelacji podaje nasz 
korespondent wiedeński. Najnieprzychylniej wy­
raża się o niej Yaterland, zbywając ją prawie z 
pogardą kilkoma słowy i podejrzeniem, iż była 
ona przez rząd zamówioną, o co zresztą ponie­
kąd i Deuttche Ztg. ją posądzą. Yaterland jest 
jedynym organem katolickim, który stoi po stro­
nie Moskwy Uderzający to fakt, i dowodzący, 
jak okropne jest powietrze w Przedlit&wii, sko­
ro i stronnictwo katolickie w niej zgangrenowa- 
ne zostało, to stronnictwo, które wszędzie in­
dziej prawie jest jedynem. obecnie postępującem 
szlacńetuie, z godnością. Pisma węgierskie, któ­
re do nas nadeszły, jeszcze nie mogły pisać o 
tej interpelacji.

Słychać, że odpowiedź na nią da rząd jutro 
we wtorek. lagblatt donosi: „Deputaęja Koła 
polskiego zapytała prezydenta ministrów, czy 
jest nadzieja, iż rząd odpowie na interpelację 
p. Grocholskiego. Ks. Auersperg odparł, że sta­
nowczy ma zamiar, użyć całego wpływa swego 
a hr. Andr&ssego, aby rząd już w tych dniach 
był w możności dać odpowiedź na tę interpe­
lację."

K o n s t a n t ju o p o l  15. lutego.
Przez czas dwutygodniowy, w którym z po­

wodu słabości korespondencję moją przerwać by­
łem zmuszony, polityczne rzeczy położenie w 
Turcji ważnym zmianom uległo.

Pierwszym i najważniejszym faktem jaki 
chcąc się wywiązać z mojego kronikarskiego o- 
bowiązku w dzisiejszem piętnastodn iowem spra­
wozdaniu wspomnieć muszę, jest przejście cieśni­
ny Dardanelskiej przez flotę angielską. Flota ta 

liczbie siedmiu pancernych okrętów, od wczo­
raj stanęła przy wyspach Książęcych gdzie ma 

i pozostać, nie wehodząe na teraz przynajmniej
•  j. . . _________________________________________ A a i .

Na sobotniem posiedzeniu przedl. Izby po 
słów zaczęła się rozprawa nad cłem i podatkiem 
od nafty. Wniosek rządowy żadnych niema wi­
doków przyjęcia; chodzi tylko o wniosek wię­
kszości (cło 3 złr. w złocie od nafty) i o wnio­
sek mniejszości (1 złr. 50 ct. w złocie, tudzież 
wolność od cła dla nafty, której bez rafinowania 
niepodobna użyć do. oświetlania); oba zresztą 
j^ioskL Rzucają podatek o** H d ,  Zr wnio­
skiem większość; przemawiali już pp Miscs i 
Kowalski, a zapisał się jeszcze do głosu p. B o­
dy ń s k i.

W węg. Izbie posłów przez czwartek, pią­
tek i sobotę toczyła się a nie skończyła zaci.jta 
rozprawa nad wnioskiem p. Bitta (byłego mini­
stra, należy do kluba liberalnego, ale w sprawie 
ugodowej występuje przeciw rządowi), aby obie 
połowy monarchii miały prawo po pięcia latach 
wymówić austro-węgierski Związek cłowo-han- 
dlowy. Wszystkie poprzednie paragrafy przyjęto 
większością od 15 do 30 głosów wynoszącą. O 
głosowania nad wnioskiem Bitta zależy podobno 
byt gabinetu Tiszy.

Rozbicie w węg. klubie liberalnym (rządo­
wym) jest bardzo wielkie. Frakcje jawnie opo­
zycyjne i idłamy klubu liberalnego, ktAre już 
tak jak oupadły od niego, starają się zjednoczyć, 
aby p. Szkvy mógł utworzyć nowy gabinet, na 
podstawie dwu- do trzechletniego prowizorjum 
w sprawie ugodowej. Wtedy by przy Tiszy po­
zostało tylko 70 ao 80 posłów. Tisza jednsk po­
dobno gotów się połączyć z Sennyejem, oddając 
tekę handlu (Trefort jest tylko prowizorycznym 
ministrem handlu) p. Apponiemu, i tym sposo­
bem zapobiedz pi .esileniu gabinetowemu.

I w klubie lewicy przed! Izby posłów wkra­
da się rozkład. Wystąpili z niego tac* wybitni 
członkowie jak Klier, Russ, Streeruwitz, Ober- 
leithner, tndzież Obentraut.

de portu naszego. Pojawienie się to floty an­
gielskiej jest zapowiedzią ważnych wypadków. 
Moskwa widzi w niem upomnienie i dowód, iż 
Europa wreszcie ocknęła się i wyszła z bezczyn­
ności. Dla Turcji wraz z flotą angielską przy­
płynęła nadzieja ocalenia, które stanie się pew­
nem, jeżeli zdrada w rządzie tureckim nie po­
stawi przeszkód działaniu Anglii. Doniosłość te­
go faktu staje się większą, jeżeli rozważymy go 
w związku z przygotowaniami Austrji wojenne- 
mi, o których tu mówią powszechnie, a które 
mają na celu doprowadzenie Moskwy do lepsze­
go i zdrowszego ocenienia stanu rzeczy i uspo­
sobień w Europie.

Gdyby Austrja wysunęła swują aim.j do 
księstw Naddnnajskich, Anglia zaś zajęta Bosfor, 
to Moskwa choćby się pokazała w Konstantyno­
polu, utraciłaby swoją armię w Turcji. Wpra­
wdzie przypuścić należy, iż Moskwa będzie usi­
łowała sparaliżować akcję Anstrji w Rumuni , 
wkroczeniem do Galicji. Za mało jednak ma 
wojska wewnątrz kraju, ażeby Austrja mogła 
się lękać tej inwazji, zwłaszcza, iż dobrze zro­
zumiany interes nakazuje jej działać zaczepnie 
i natychmiast zająć królestwo Polskie, Wołyń, 
Podole i Ukrainę Gdyby tego zaniedbała uczy­
nić, zepsułaby całą sprawę i naraziłaby się na 
przegraną.

O ile zsolidaryzowanie akcji Anglii i Austrr , 
bezpośrednio w kwestji wschodniej interesowa­
nych odpowiada rzeczywistemu rzeczy stanowi 
wy daleko lepiej wiecie niż my tutaj. Wszakże obo 
wiązkiem moim jest donieść, iż opinia tutejsza 
uważa je za rzeczywiste, że oczekuje nowych 
ważnych wypadków, w których Moskwa przeko­
na się, iż z przykładu jaki dała nieszanowania 
umów i traktatów, nauczyła się korzystać Tur­
cja, która też zapewne umowy świeżo z nią za­
warte. w razie interwencji Europy w kąt wrzu­
ci. Dowodem, iż pomiędzy Anglją i Austrją na- 
atąpiłc zrozumienie, jest fakt jakiśr-”  tutaj o- 

gda; Widzieli, a mianowicie że óbit ambasady 
Wielkiej Brytanii i Austro Węgier porobiły za 
pośrednictwem swych pierwszych dragomanów, 
równocześnie identyczne komunikacje Wysokiej 
Porcie.

Jedność ta działania dyplomaeji dwóch tych 
mocarstw pomyślnie oddziały w na wszystkich 
przyjaciół cywilizacji i Europy a w ogó Mo­
skwy. Wrażenie to pomyślne zasępia tylko je ­
dna okoliczność, to jest przekonanie, iż rząd tu­
recki nie pozbył się tego dygnitarza czy tych dy­
gnitarzy, którzy katastrofę sprowadzili, szląc z 
Konstantynopola roz&azy Rady wojennej do ar­
mii walczącej z Moskwą rozkazy, które były tak 
niedołężne i szkodliwe, ii mimówoli nasuwają 
Dodejrzenie, iż tylko zarada mogła je wywołać. 
Skutkiem tych rozkazów zginęła armia Osmana, 
zginęła armia Szypki, i nastąpił ogólny rozstrój 
tureckiej armii, który sprawił, iż pochód Moskali 
z tej strony Bałkanów był tylko spacerem. Myśl 
o zdradzie rządn szerzy się coraz więcej pomię­
dzy Tarkami. Obwiniają o nią mianowicie. Da- 
m&ta baszę, którego Reuss usiłował przekupić 
w chwili przejścia Dunaju armii moskiewskiej, 
ofiarowując mu 500.000 funtów szterlingów w 
imienia cara. D&mat nie przyjął wtedy drogiego 
kubana, być może dlatego, iż świadkiem propo­
zycji był jego tłumacz, — lecz czy później, bez 
świadków, okazał się również bezinteresownym, 
o tem tylko wie poseł księcia Bismarka i na­
czelna moskiewska komenda. Lud przeczuwa 
zdradę i oskarża o nią.

W odpowiedzi na decyzję Anglii zajęcia Dar- 
aanelskiej cieśniny, MoskWa odpowiedzieć chcia-

W przymierzu z wujaszkiem.
N ow eli*

przez
Lubina Ilatiewicza. 

fCiąg daT iy)

VI.
W salonie siedzi pani Laura na kanapie, 

podczas gdy się pan Mikołaj przechadza, pocie- 
rając czasem ręką czoło.

Znać z wyrazu twarzy gospodarza domu, że 
rozmowa toczy się o nie lada jakim przedmio- 
®le- Gdyby się to nie sprzeciwiało naturze jego, 
“yłby gotów nawet wybuchnąć gwałtownie....

■— Więc mówisz pani, że w całej okolicy
> plotka jest już bardzo głośną.... Hm — hm... 

to nie, to bardzo zle — mówił jakby sam do 
bie solenizant, surająr s»ę być ile możności 

spokojnym, co mu naturalnie dość łatwo przy­
chodziło... Ale przecież byłbym bardzo cieka­
wy, kto głnpstwo takie w obieg puścił... Nie 
neaz asani ? — Co ?

Mówiłam już sąsiadowi, w jaki sposób
Ja. 81$ 0 tem dowiedziałam i zresztą nic nie 
wiem...

*7 A- Krzysztof, wiem to z pewnością, także 
nic nie powie, on nie lubi nikogo różnić... No i 
proszęż, czy to możliwe, ażeby żona moja na 
Btarośe zabałamneiła się i to jeszcze we włas­
nym wychowanku ? Powiedz sama.

wszy te słowa pana Gaberskiego, 
okropne podejrzenie, możebj 

^ .w t r ą c i ć  tu <k siebie i
o b u M M ^ a t ! /n Ci kilka T”yrazów zgrozy i 
iDTfih —J L w  “ R w ania  dusz-naszych wła- 
UJCh, wobec tego jednak, co paui Lanrt na to

powie, możeby się można obejść bez tej manife­
stacji...

— Ależ poco się długo naa tem zastana­
wiać — perswadowała poczciwa sąsiadka.

— A b a ! To rzecz wielkiej wagi! Przed 
laty trzydziestu kiedy mi pewien fircyk pewne 
podejrzenie na Amtlcię rzucił, o mało nie przy­
szedłem z nim do pojedynkn!

— Co przed trzydziestn laty było, to nie teraz, 
i roznmny człowiek tego dziś na serjo nie we­
źmie, ale zawsze trzebaby temn zapobiedz, jak 
powiadam, ożenieniem Filipa — powtarzała wdo 
wa po ś. p. Edwardzie Liebeweinie.

— Powiedz mą^pani, z kim naprzyT:ład ?...
— A czy to mało dobrych partyj, nic ła­

twiejszego — wreszcie pomożemy-...
I pan Mikołaj wierzył temn, że pani Laura 

i pani Karolina, w której imieniu występując, 
mówiła i ona o sobie w liczbie mnogiej, bardzo 
chętnie ofiarują usługi swoje jako swachy, je­
dnakowoż nie na rękę był staruszkowi ów mo­
ralny nacisk do szybkiego ożenienia Filipa.

Państwo Gaberscy marzyli o królewskich 
partjach dla swoich wychowanków, zwłaszcza, 
że Filip i Mania byli jeszcze bardzo młodzi, 
więc spieszyć się nie było potrzeby. Wszelako), 
ciż państwo Gaberscy przez całe życie nadzwj 
czaj skrupulatnie liczyli się także z opioją pu­
bliczną, i ktokolwiek zasiadł w niej do sądu, 
nie zupełnie był przez nich ignorowany.

Obecnie „ktoś... g d z i e ś "  rzneił na jedno 
z nich bardzo kompromitujące podejrzenie z po­
woda, że mimo nadarzających się dość świetnych 
partyj przecież uparcie ociągali się z powił° 
niem szczęścia, jakie przynosić ma ze sobą mał­
żeństwo dzieci... Z tem więc, aczkolwiek z wielką 
o przychodziło przykrością, także się liczyć na­

leżało...
]J7ie zawsze wszakże — myślał pan M, ">- 

«,j - • może człowiek swojemi sprawami pokie* 
rować) jakby sobie życzył... A w końcu...

Jeżeli będziemy tyle niedyskretni, że zaglą­
dniemy pann Mikołajowi w tę skrytkę serca, 
w której jak najporządniej prowadził przez lat 
trzydzieści i pięć swoje interesa matryraonjalnc 
zobaczymy tam coś, co wprawdzie z uśmiechem, 
jednakowoż nie bez pewnej psychologicznej racji 
przyjmiemy od starca siedmdziesięcioletniego jako 
tłumaczenie jego dość stanowczego tym razem 
postanowienia....

Także pani Laura wiedziała o tem, że na 
starość jest się więcej jak za młodu podejrzli­
wym, nawet tam, gdzie podejrzenie najmniej 
jest usprawiedliwione, a nawet często śmieszne.

— Serdecznie dziękuję ci, moja kochana 
pani, żeś mię uwiadomiła o tem, co gadają. Po­
winienem o tem wiedzieć i starać si< jęd< ażeby 
ta plotka ucichła.

— Niech n i sąsiad wierzy, że zrotiłam to 
tylko z wielki, dla was życzliwości — zape­
wniała pani Laura.
, , , — ^ ie“  w*em i oczywiście przyznaję 
także, że środek przez was proponowany, jest 
najodpowiedniejszy. Tylko powiedz mi, jak my­
ślisz? Czy nie możnaby nic mieć przeciwko Ewuni 
Kr-yckiej ?

— Dziewczyna młoda bogata, przystojna, 
di irze wychowana, i pobożna, czego chcieć wię­
cej, na te czasy...

— Ano, to Filip j< sx.o« tego tygodnia po­
jechać mi tam musi, i jeżeli Bóg pozwoli, ożenię 
go tych zapust. Lepiej że się to stanie wcześnie 
niż późno... — zakonkludował pan Mikołaj wła- 
snem pouczony doświadczeniem.

Tak się zakończyła konferencja pani Laury 
z gospoda, zem domu. Jak widzimy, bardzo po­
myślnie dla wydelegowanej w tym celu osoby, i  
czego była niezmiernie kontenta.

— Będziemy widzie. —* powiedziała so­
bie — jak się też Karolcia z tej historj: wy­
wiąże; ona, która tak obrzydliwi zarozumiałą 
jest ze Twojej rzrecznośr:.

VII.
W tym samym momencie, kiedy pani Lanra 

rozmawiała z panem Mikołajem, w pokoju paui 
Amelji następnjąca toczyła się rozmowa.

— Zrozumiesz droga Amelko, że ludzie czę­
sto najpotworniejsze .rygadują rzeczy -  prze­
mówiła pani Karolina.

Tu, pomimo lat sześćdziesięciu kilku, oardzo 
żywa jeszcze pani \melja rzuciła się, wielki' 
robiąc oczy.

— W każdym jednaL razie jest to świętym 
obowiązkiem dobrych przyjaciół i sąsiadów nie 
pozostawiać nikogo w nieświadomości o tem. 
co o nim mówią, — wykładała teorję swoją o 
obowiązkach sąsiedzkich pani Darnicka

— Mówżeż wyraźniej Karolinko, co się stało? 
Przerażasz mięl — zawołała pani Amelja.

— Nic, nic nadzwyczajnego, mimo to przy- 
jemnem to nie jest. Ot plotka, anibyś uwierzyła. 
Powiadają, że Mikołaj dlatego nie chce oddać 
Mani Solimskiemu, bo się sam w niej stary za- 
bałamucił...

— Czy Dyć może! Ależ to okropne! To po- 
twornośćl — gorszyła się i oburzała puni Ga- 
oerska tak fundamentalnie, że to czyni zbyte 
czną zupełnie wszelką tego rodząjn z naszej 
strony demonstrację. Pod tym względem byłaby 
pani Mikołajowa wobec nas zawsze w pewnej 
preponderancji.

— Cóź robić? Ludzi nie odmienisz, a w  każ­
dym razie liczyć się z nimi potrzeba! starając 
się łagodzić ten święty gniew, —  mówiła pani 
Karolina i natychmiast, niezawodne przeciwko 
złemn podała antidotum. — Wiesz c o ? ażeby 
się długo tem głupstwem nie zajmować, skorzy­
stać należy z okoliczności, że się nadarza dziew­
czynie- porządny i zamożny człowiek, i wydać ją 
za mąż. Bardzo dobrze pojmuję ja twoje wahanie 
się, ale wierz mi Amelko, że przebieranie nigdy 
na dobre nie wychodzi. Jakem matka dziwiem!

— O, zai u ja ójdę^ do IfH i wezmę

i jegomości na spowiedź, co też on myślii.. No, 
'no, no, patrzcie państwo! — srożyła się pani 
Amelja.

Pani Karolina niezupełnie była niezadowol- 
nioną tego, że jej sąsiadka nie przyjęła tej wia­
domości obojętnie, i ona bowiem dobrzeby „zmy­
ła głowę" małżonkowi swemu już za samą po­
dobną plotkę, przecież jednak starała się pam^ 
Gaberską uspokoić, jakoby tylko ze względu na 
uroczystość imienin gospodarza domu.

— Ależ jak można brać to sobie tak zaraz 
do serca? — A przynajmniej nie należy tego 
dziś robić. Daj Mikołajowi pokój to zapewne 
wierutna bajka! —

— Powiem mu tyilto, że dziś jeszcze daję 
do zrozumienia Solimskiemu, aby się oświadczył, 
a zostanie przyjętym Panna się wprawdzie co­
kolwiek skrzywi, ale to nie nie szkodzi ja sa­
ma, gdybym była na je? miejscu, oddałabym mo­
ją rękę Karolowi z ochotą. — Finalnie zadecy­
dowała pani Mikołajowa.

 jak  myśliss duszko. I ja tego samego
byłam zdania, bo śkoroby się rozniosło, że pan- 
na przebiera, niktby po nią ani progu nie prze­
stąpił. Proszę cię Jko, abyś mu me zrobiła ja­
kiej awantury.

— Już ty się o to nie .ęk-, i! — zapewnia­
ła pani Ame(ja i zapewnieniu jej wierzyć może­
my. Bo mimo całej gwałtowności usposobienia, 
która jej i na starość nie opuszczała, w postę­
powaniu z panem Mikołajem okazywała zassie 
baridzo wiele taktu, choć pani Karolina w swo­
jem kole rodzinnem nigdy jej tego przyznać nie 
chciała.

Poszła natychmiast wprost do męża, a za 
nią p1 ni D^rnicka.— Idąc tam zdybały Filipa; 
chcie. on wejść do salonu ale się wróci".

(C, d. u.)



ła zajęciem Konstantynopola, prośby jednakże Delegacje wspólne mają się zebrać 4. mar- 
Turków, a więcej może obawa Anstrji i współ- ca, W kołach dobrze informowanych obiega po- 
nego jej z Anglią działania, skłoniły ją do pe- głoska, że hr. Andrassy zamierza żądać od de 
wnych ustępstw od pierwotnego projektu. Podług legacyj przyzwolenie kredytu na wypadek po 
ngody, nmówionej między Wysoką Portą a pa- trzeby ogólnej mobilizacji Inni otrzymują, że 
nem Onou, dawniej pierwszym dragomanem an> nruister spraw zagranicznych tylko 50 milionów 
basady moskiewskiej, dzisiaj w specjalnej misji kiedytn żądać będzie.
szerzenia intryg, przeknpstw i zdrad bawiącym ---------------
w Konstantynopola, siły moskiewskie zajmą tyl
ko miejscowości okoliczne najbliżej stolicy poło-: P e te r s b u r g  d. 13. Intego *).
żone, miasto same wolnem pozostawiając. Jak to Spieszę wam donieść o fakcie, który dostar-
jest niebezpiecznem, pisać nie potrzebuję. Na czył tematu do rozmów przez cały ubiegły ty- 
pr /jęcie przyjść mających Moskali przygotowują dzień W zeszły wtorek młoda kobieta, bardzo 
już między innemi olbrzymie koszary, tak przyzwoicie ubrana, stanęła w szeregu petentów 
zwane Daud basza, a znajdujące się poza mia- -w głównym gmachu policji i w chwili, gdy pod- 
stem, w cudownem położeniu pouad Słodkiemi szedł do ni jj Trepów, oberpolicmajster, jedną 
wodami. Będą się oni ztamtąd przyglądać mogli ręką doręczyła mu petycję, a drugą strzeliła do 
przepysznemu _ widokowi Bosforn i rozłożonemu niego z rewolweru. VV chwilę potem cały Pe- 
po nad nim miasta, â  widok ten piękny zachęci tersburg wiedział o tym zamachu, a bodaj na- 
ich do tego, że jHŻ nigdy nie zechcą wyjść z wet czy nie wiedział już pierwej o zamierzonym 
Konstantynopola, i nie wyjdą, jeżeli ich Anglia czynie, nim go spełniono. Zrazu rozeszła się 
nie wypędzi, lab oburzenie lada krwawą zemstą wieść, że zamach uwieńczony został powodzeniem, 
nie wydali. . . .  to jest, że Trepów został zabity,

W poprzednim mym liście donosiłem > a , Pod wpływem pierwszego wrażenia, pnblicz- 
tworzenin nowego parlamentarnego miuisterjum, ność, jak to zwykle bywa w takich razach, roz- 
dzisiaj powiedzieć muszę, że pierwszym czynem dzieliła się na trzy grupy. Jedni z całą przy- 
tego ministeijum było parlament rozwiązać. Par- kładną bogóbojnością oddawali się uczucia lito- 
lament, który bez ogródki rozbierał postępowa- §<»j i opłakiwali ofiarę zamachu Trepowa, a z 
nie rządu, był dla niego niedogodnym. Mógł on całem oburzeniem odzywali się o owej młodej 
sprzeciwić się owemu dobrowolnemu wkładaniu kobiecie. Były to sfery rządowe,
głowy pod jarzmo, mógł^wyśledzić zdradę i po-. Inni stawali na stanowisku przeduiiotowem,
ciągnąć ją dô  odpowiedzialności, wiec ci co się ganili czyn, ale dopatrywali okoliczności łago- 
lękali kontroli, kazali ministrom parlament roz- dzących i więcej interesowali się losem młodej 
wiązać. Jest to fakt smutny a tem smutniej- kobiety niż raną Trepowa. Byli to umiarkowani 
szy, iż wątpimy, ażeby parlament drugi raz się malkontenci, nienawidzący rząd, ale obawiający 
zebrał w Turcji. Rząd moskiewski pomiędzy wa- gję rewolucji. Wreszcie znajdowali się i tacy — 
runkami postawionemi w Adrjanopolu, a kt< e j tych była spora liczba — którzy otwarcie 
Turcja przyjęła ■ zażądał, jak twierdzi głos przyklaskiwali zamachowi i wyrażali ten tylko 
publiczny, inieśiema konstytucji, a z nią i psr*jżal, iż się zupełnem nie wieńczył powo-
lamentu- lam despotyczny, me chce ażeby w dzeniem.
państwie, które bierze pod swój protektorat, by-1 Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że 
ły rządy konstytucyjne. Jest to objaśnieniem tej żikt ani na chwilę nie wątpił, że za lach ten 
wolności Indów, za jaką oręż Moskwa podniosła, t nie jest czynem oderwanym, samoistnym, wyni- 
puukt ten traktatu dowodzi dobitnie, iż Moskwa' fciem indywidualnej zemsty. Przeciwnie wszjscy 
niewolę dla Turcji niosła. Jeżeli więc Anglia i byli tego zdania, iż jest symptomatem rewo- 
Austrja nie poskromią Moskwy — parlamentu j incyjuych agitacyj, co nawet potwierdzenie urzę- 
tureckiego już nie zobaczymy —- wolność, którą dowe znalazło w zaaresztowaniu jakiejś innej 
Midhat basza sprowadził na półwysep Bałkań- kobiety, uzbrojonej także w rewolwer, w gmachu
ski, pozostanie tylko wspomnieniem, jak pozo­
stała wspomnieniem konstytucja 3. maja w Pol­
sce. Konstytucja ta dawała wolność i prawo niż­
szym klasom społeczeństwa, Moskwa którą, ją

ministerstwa spraw wewnętrznych. Z wspomnia­
nych powyżej trzech grap, w grupie trzeciej, ja ­
ko najlepsze mającej informacje, taki do tego za 
machu dodawano komentarz. Sprawczyni zama-

skiej, na klasy te wtłoczyła napowrót jarzmo 
niewoli.

W ieaeń dnia 23. lutego
(Y.) Interpelacja polska stoi na przedzie dy­

skusji publicznej. Sprawiła ona powszechnie o- 
gromne wrażenie. Z tego widać jasno, ile słu­
szności mieli ci, którzy starali się skłonić dele­
gację polską, ażeby jako prawowita reprezen­
tacja wielkiej części narodu polskiego wystąpiła 
z niewytłumaczonej swej rezerwy i stanowczo 
kwestję polską postawiła na porządku dziennym. 
Zwolennicy polityki biernej twierdzili, że jest 
to dzieciństwem, o ciemś podobnem myśleć, tym­
czasem obecnie mogą się przekonać, że kwestja 
polska przez samo podniesienie jej w parlamen­
cie anstijackim stanęła jednym rzutem na po-

obaliła, zniszczywszy^byt Rzeczypospolitej pol*jcbu, Wiera Zaznlicz, jako młoda dziewczynka 
* .» — ■" wmieszaną już była do spiska Nieczajewa, i z

tego powodH czas pewien przesiedziała w wię­
zienia, gdzie naturalnie inicjowaną została we 
wszystkie tajemnice kół rewolucyjnych. Odtąd, 
gdy ją wypuszczono z więzienia, przebywała jnż 
tylko w sferach rewolucyjnych i nihilistycznych. 
W sferach tych poznała i pokochała młodego stu­
denta uniwersytetu, Bogolubowa. Bogolubów ten, 
wraz z innymi za demonstrację, wykonaną pół­
tora roku temu przed cerkwią Matki Boskiej 
Kazańskiej, wtrącony został do więzienia. Owóż 
p wn. go razu przybył Trepów do więzienia na 
inspekcję. Nieszczęście chciało, iż spotkał na 
dziedzińca Bogolubowa, i że Bogolnbów mu się 
nie ukłonił. Trepów wpadł w gniew, uderzył Bo 
golubowa w twarz, kazał mu dać paręset bizu- 
nów, a potem zamknął go do nory, położonej po­
między kloaką a pralnią więzienną. Mefityczne

sacia iei nie n o d n i^ ł*. ’ P *  z dru«leJ ?ara wodna 1 g<*ąco .Straszne,gacja jej nie podniosła.
Wszystkie dzicmiki tutejsze zaoraj* się 

szczegółowo spraw interpelacji polskiej. Pozwo­
lę, sobie dać krótkie wyciągi pojedyńczych gło­
sów prasy wiedeńskiej

Nowa P ru te  tal: pijze: .Szczególną nie­
spodziankę sprawili Polacy Izbie Imielskiej przez 
wniesieuic interpelacji. Pofa.cy długo się uamy 
ślałi, zanim odważyli się na polityczną enuncja 
cję, która dotyczy stanowiska Austrji wobec zdo 
byczy moskiewskich w Tnrcji; obecnie zaznaczyli 
oni jednak w spesób bardzo stanowczy swoje 
stanowisko. Interpelacja polską nie zatrudnia 
się bezpośrednio sprawą wschodnią, żąda ona 
nie więcej i nie mniej, jak tego, żeby hr. An­
drassy postawił na kor >rencji r Baden-Baden 
sprawę polską na por< ,dku dzi innym. Jeżeli 
Polacy postawili swoj% interpelację w celu de­
monstrowania, wtedy trzeba przyznać, że z za­
lania tego bardzo zręcznie się wywiązali. Mo­

skiewskie apostolstwo nie może bardziej gryząco 
być ilustrowanem, jak przez dowody, nagroma­
dzone w interpelacji p. Grocholskiego, wskazują­
ce jakiego rodzaju jest humanitarność moskie­
wska w obrębie państwa moskiewskiego i jakie­
go rodzaju jest postępowanie obrońców chrze- 
ścian w Polsce kongresowej, gdzie również mie­
szkają chrześcianie, którzy mogą żądać, aby 
ich po ludzku traktowano. W interpelacji pol­
skiej otrzymuje obłuda moskiewska moralne cię­
gi (Żiichtignng), które mogłyby mieć wielką do­
niosłość, gdyby w naszem wysoce cywilizowanem 
stulecia prawo i moralność miały jakiekolwiek 
znaczenie."

Większego znaczenia nabiera to, co Fremden- 
blait, inspirowany przez ministerstwo spraw za­
granicznych, o polskiej interpelacji powiada. Czy­
tamy w FremdetMade: .Oczywiście jest praw- 
dopodobnem, że ton interpelacji polskiej, jeśli na­
wet do żadnej otwartej akcji niedoprowadzi, 
to niezawodnie wywrze wpływ na moskiewską 
dyplomację i przyprowadzi ją do opamiętania, że 
pod skrzydłami orła moskiewskiego znajduje się 
nieprzejednany naród, i że jest rzeczą niebez­
pieczną, malkontentów w obcych krajach wykry­
wać i jako polityczne narzędzie używać, tak dłu­
go przynajmniej, dokąd w własnym krajn znai 
dują się niezadowoleni. Polska nie znajdzir o- 
brońcy na konferencji — jeśli w ogóle ta kon­
ferencja się zbierze — jednak echo polskich 
protestów może przed oczy moskiewskich zwy­
cięzców czarodziejsko wywołać obraz tego na­
rodu, ni to dncha Banka, i upomnieć zwycięzcę, 
że ma jeszcze własne rany do zagojenia, które 
w niedogodnych czasach mogą stać się niebez- 
piecznemi, i że wprzódy należy przeciwności w 
własnym krajn nsnnąć, zanim się przystępuje do 
przekształcania obcych krajów i do zakładania 
nowych państw."

Deutsche Ztg. przestraszyła się sprawy poi 
skiej i wojuje frazesem, że podniesienie sprawy 
polskiej może mieć zbliżenie Niemiec do Mo­
skwy w następstwie. Małodoszność „postępow­
ców" manifestująca się w elnknbracjach tego 
dziennika, godna pogardy i śmiechu. Ważnem 
wydaje mi się to, co Deutsche Ztg. pisze o gło­
sach, jakie organ tutejszego ministerstwa spraw 
zagranicznych (Fremdenblatt) czyni nad polską 
interpelacją. Wspomniany dziennik twierdzi, że 
rząd stoi poza polską interpelacją.

T o c o  Pruse pisze, to dźwięk rubla. Zre­
sztą dziennik ten, chociaż jest inspirowany przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, w sprawach 
zagranicznych najmniejszej niema łączności z 
rządem.

Dziś przedpołudniem odbyła się wielka ra­
da ministrów, w której wziął udział i hr. An­
drassy. Przedmiotem rady ministrów była odpo­
wiedź na polską interpelację.

|do tego rózgi świeżo otrzymane, wszystko to ra­
zem tak szkodliwie wpłjmęło na zdrowie Bogoln- 
bowa, iż ten wydobyty z tej nory i oddany do 
więziennego szpitala w kilka dni potem życie 
zakończył. Było to wszystko zeszłego lata. Hi- 
storja z Bogolubowein przekroczyła wkrótce 
ściany więzienia i wywołała u publiczności sil­
ne oburzenie. Ale wkróte publiczność zapomnia­
ła o tym fakcie tak Samo, jak zapomina o wielu 
innych, codziennych, a wołających o pomstę do 
nieba.

Nie zapomniała jednak o tem Wiera Zazu- 
licz i postanowiła zemścić się za swego kochan­
ka. To też gdy tylko wstała z obłożnej choroby, 
w którą wpadła na wiadomość o śmierci Bogo- 
łubowa, i gd^ rodzina przekonana , że ona jnż 
oswoiła się ze swym losem i zapomniała o tym 
strasznym ciosie jaki ją spotkał, poczęła mniej 
ją pilnować i wypnszcząć samą na ulicę, wtedy 
ona, zaopatrzywszy się w rewolwer, poszła do 
gmachu policji i strzeliła do tygrysa, który 
tak się pastwił nad jej kochankiem.

gach, którzy byli tak nieszczęśliwi, że mieli tyl ­
k o  anstrjackie paszporta.

Trzech z nich wtrącono natychmiast do 
więzienia, czwartego, dr. G e b h a r d t a ,  pozo­
stawiono na wolnej stopie. Moskale nie domy­
ślali się, że pod tem niemieckiem nazwiskiem 
kryje się Polak, i niętylko pozwolili mu wypeł­
niać swe obowiązki w szpitala, ale nawet użyli 
go jako lekarza do jakieś militarnej ekspedycji. 
Wkrótce jednak wykryli oni, że dr. Gebhardt 
pochodzi z Krakowa, i natychmiast wtrącili go 
do więzienia. Proces, który przeciw niema wy­
toczono, był nader krótki, niemaJ sumaryczny. 
Nadarmo dr. Gebhardt powoływał się na to, że 
jest anstijackim poddanym, nadarmo podnosił 
to, że jego starszy brat jest sekretarzem rady 
c. k. najwyższego trybuuału w Wiednia; nadar­
mo świadczył się tem, że jego miody wiele jest 
najlepszym dowodem, iż on nie mógł brać ndzia 
łn w powstania 1863 roku, gdyż miał wtedy 
tylko 13 lat. Wszystko to nic nie pomogło. 
Moskale powiesili go tak samo jak i trzech jego 
kolegów, a dr. Czerwiński, który był świadkiem 
tej egzekucji, przybył do Wiednia i p. Zygmun­
towi Gebhardtowi, c. k. sekretarzowi rady naj­
wyższego trybanału, przywiózł ostatnie pożegna 
nie od brata.

Na tych faktach opiera się interpela ja, 
wniesiona r piątek przez Grocholskiego i jego 
kolegów. Interpelacji tej przyklasnęliśmy, ale 
dziwimy się wszakże, dla czego przy tej sposo­
bności nie zapytali interpelanci hr. Andrassego, 
2' robi wtedy, giJhMoskale wieszali austrjac- 
kicn poddanych wicekonsul anstrjacki p. Lutte- 
rotti ? Dla czego on ich nie obronił, kiedy konsnl 
angielski mógł obronić swojego protegowanego ? 
Może to dla tego, że Austrja należy do trójce- 
sarskiego przymierza i jest przeto przyjaciółką 
Moskwy ?

W ter chwili otrzymujemy list z Konstan­
tynopola od osoby, piastującej wysoki Hrząd i 
zupełnie wiarogodnej. W liście tym znajdujemy 
całą litanię zbrodni, popełnionych przez Moskałi 
na Polakach i Węgrach w Filipopolu, w Sofii 
w Ichtymanie, w Tatar-Bazarczykn, w Adrjano- 
pola, w Bargasie, w Karstonie i w wieln innych 
miejscowościach. Kiedy Skobielew wkroczył do 
Adrjanopola, w rozkazie dziennym ogłosił, że 
„wszyscy ci, którzy, będąG Słowianami, walczyli 
przeciw Słowianom, zasłużyli na szubienicę.11 
Oto j.;st zatem tytuł prawny, na mocy którego 
Moskale dokonywali swych zbrodni.

I zbrodni tych nie dokonywano gdzieś po 
cicha, w ciemnościach nocy i w tajemnicy wię­
zienia, ale w biały dzień, na placach publicz 
nych, przy odgłosie trąb i bębnów, w oblicza 
całej Enropy. W taki właśnie sposób powiesił: 
Moskale Taczanowskiego, mającego posiadłość 
ziemską w Turcji. Kozacy zaaresztowali go w 
chwili, kiedy zajęty był jakimś chemicznym 
eksperymentem w swoje m laboratorjnm. W taki 
sam sposób powiesili oni młodego Koszowskiego 
który urodził się f Tnrcji i był synem byłego 
dyrektora artylerji tureckiej.

Dalej w ten sam sposób powieszono trzech 
braci Waligórskich z Krakowa, Totha, Węgra z 
Pesztu, Schumachera, rodem z Koszyc, dr. Za 
górskiego w Kaz&nłyku, a arów Miączyńskiego 
Brzozowskiego w Sofii. Ci dwaj ostatni razem 
powieszeni zostali z dr. Gebhardtem, i należeli 
do rzędu tych czterech, o których straszne, 
śmierci zdał sprawę dr. Czerwiński. W Sofii o- 
prócz wspomnianych czterech lekarzy powieszo­
no jeszcze Czengierskiego, sekretarza wilajetu, 
Podhajskiego, właściciela cegielni. Na kilka dn 
przed zawieszeniejn broni oddział moskiewski 
wpadł do Gubediohfi, stacji kolei bełaznej odda­
nej od 15 kilometrów oJ Warny, zaaresztował 
tam Janowskiego, naczelnika stacji, i Wyhow 
skiego, urzędnika kolejowego. Obaj oni został 
powieszeni w Ogln-Bazarczykn. Po podpisania 
zaś z&wieszenia broni napadli Moskale na mia­
steczko Prawady, i powiesili tam żydów, rodem 
z Polski. Jeden z nich miał hotel w Sznmli, a 
drugi był aptekarzem.

Ale dość tej litanii okropnych zbrodni. Zamy 
kamy ją, a zamykąjąc, nie apelujemy przeciw 
Moskwie do uczoĆ humanitarnych Europy, bo 
wiemy, że teraz wszędzie siła idzie przed pra­
wem, lecz zapytHjemy, ażali Anstrja przeniesie 
to na obie, aby bez zadośćuczynienia pozwoliła 
Moskwie mordować swych noddanych?"

łono w Izbie depntowanych nstawę o opodatkowa dawstwa wodnego —  regulacja rzek pomniejszych 
niu gorzelń, która i tak chwiejącemu się przemy- — i dostatek sit technicznych, których obeesie 
słowi gorzelniczemn, w razie jej urzeczywistnienia, niema, a ponieważ istniejące obecnie przy komi- 
dotkliwy cios zadać mnsi. Żądania i przedstawię- tecie biuro meljoracyjne dia braku funduszów, któ- 
nia nasze, dążące do uwzględnienia interesów roi- rego rząd mimo początkowych chęci odmówił, skła- 
niezych przy odnowienia banka narodowego, po- da się tylko z jednego inżyniera bez żadnych po­
minięte zostały w sposób taki, iż tylko zupełna mocoifiów, pi eto wniósł przeniesiesie biura meljo- 
nieznajomość stosunków krajowych nsprawiedliwić racyjnego na fundusz krajowy, 
go może, jeżeli w ogóle jakiekolwiek usprawiedli- D a r o w s k i  żażądat ogłoszenia :ałej rozpra­
wienie ma tu miejsce. Lecz co więcej, jakby dla wy w broszurze lab Rolniku. Przewodniczący 
nznpełnienia tej obojętności i nieinteresowania się A b r a h a m o w i c z  zwrócił nwagę na konieczność, 
sprawami rolniczemi krajn naszego — podatki rzą- aby w szkole politechnicznej zaprowadzono knrsa 
dowe są obecnie z taką energią i bezwzględnością meijoracji rolnej. A u g u s t y n o w i c z  przytoczył 
ściągane, iż ktoby nie znał rzeczywistych stosnn- przykłady ze Złotow skiego na udowodnienie, jak 
ków krajn tego, mógłby mniemać, ba nawet być konieczną jest dostatecza pom'oc od rząin lab kra- 
najsilniej przekonanym, że w tym razie nie pra jn, by z rozległych moczarów tamtejszych porei ić ‘ 
wdziwa niemożność przeciwstawiona została ze łąki. Po dłnższej rozprawie w której również by- 
strony kontrybnentów potrzebom państwa. ła mowa o praktyce mel.joracyjnej w i cołach du-

Niech więc wolno będzie powiedzieć z tego blański< b nczwalono: 1) starać się u Wydziału
miejsca, i i  jeżeli zarzuty czynione co do wieln krajowego o utworzenie odpowieduiemi Biłarni zao- 
spraw zastępcom naszym w nstrojn reprezentacyj- patrzonego biura meljoracyjnego ; 2) wyjednać za- 
nym państwa po największej części były bez pod- prowadzenie knrsów meijoracji rolnej w szkole po­
stawy, to zarznt iż sprawy ok';nomi«zuo rolnicze litecbnicznej.
nie dość są tam zastępywane, znalazłby słnszne Na tem skończyło się pierwsze posiedzenie,
usprawiedliwienie. . Wieczorem na ponfnem zgromadzenia delegatów

W chwili bowiem kiedy mieszkańcy krajn, a toczyła się żwawa rozprawa nad kwestją dalszego 
w szczególności rolnicy walczą z wzrastającym utrzymania Rolnka. Z przyjemością konstatujemy, 
niedostatkiem, kiedy zawód rolniczy stał się raczej że aui jeden głos nie odezwał się za zwinięciem 
poświęceniem patrjotycznem, niż pracą wynsgra- tego wydawnictwa, chociaż teraźniejszej redakcji^ 
dzającą czas i trudy, w sfera h decydujących u trzy* zarzucano n edostatki. Zdaje się. żs gremiom pro­
muje się zdanie, iż zdolni jesteśmy nieść jeszcze fesorów dnblańskich obejmie redakcję.
większe ofiary w podatkach na rzecz państwa —  ------------------
a stan krain naszego nie jest mniej niepomyślnym r.<_-___•, ___ . . . • .
niż stan innyeb prowincyj, a zatem że i skargi Kromka miejscowa i zamiejscowa.
pochodzące z krajn (ego jedynie tłumaczyć należy .
powszechnym kataklizmem finansowym. j Lw6w dnta 25 fute9°-

Widocznie przeoczono, że debry stan zeszło * Marszałek ’ rajowy i prezydent miasta Lwowa ; 
rocznych nrodzajów w państwie naszym, dlatego przesłali dnia 23. b m. następujący telegram do 
tylko bardzo dobrym nazwanym być nie nógł, iż nuncjusza apostolskiego Jacobiniego : 
kraj nasz mający najzupełniejszą klęskę nieuro-; Son Excel!ence Monseignenr Jacobini nonce 
dzaju, do rzędu krajów koronnych zaliczony być ( apostoliąue L i popuiati m de uotre ville et de 
mnsiał —  widocznie zapomniano o tem, że nawet ( t«ut Je pays par gn la jole dn monde catholiąne 
takie kraje jak Węgry dotknięte kilkoletnim nieu-jsnr 1’election dn Saint-Pere. Nnn-i presentons l’bom- 
rodzajem, mogą a nawet były blizkiemi zupełnego j mage des sentimentB de f;d.-luś et de devonement 
bankructwa, że więc i Galicja, której ani siła przy- an ehef dn 1’eglise confiant notre nation a ses pri- 
rody, ani położenie geograficzne, ani stosunki mer-jćrss et a sa beneliction. Jasiński President de 
kantrlne nie wvtrzvmnia najmniejszego porównania la ville, Wodz.cki h v. echal d t pa

Krew wołająca o pomstą do 
Nieba.

Pod tym tytnłem zamieszcza dzisiejszy Tagi 
blatt następujący artykuł:

„O strasznych zbrodniach donoszą nam w 
tej chwili. Włosy powstają na głowie, ręce knr- 
czą się konwulsyjnie, oczy zabiegają krwią obn- 
rzenia i żądzą zemsty, czytając opisy tych czy­
nów niesłychanej dzikości, jakiemi Moskale uwień­
czają swe zwycięztwa w Turcji.

Wejdźmy do Sofji. Miasto zajęły legiony 
siepaczy moskiewskich Turcy pozostawili swych 
rannych w szpitalach, a lekarze, świadomi cią­
żącego na nich obowiązku, zostali przy rannych 
i chorych. Moskwa uznała Genewską konwen­
cję, uznała że krzyż czerwony i czerwony półksię­
życ są zarówno symbolami hnmanitaryzmn. Le­
karze mogą przeto pozostać w Sofji, bo pieczę 
nad nimi rozciąga międzynarodowe prawo, bo 
ono daje im rękojmię, że bez obawy wypeł­
niać mogą swe humanitarne obowiązki. W szpi­
talach SoQi pracowało pięcia lekarzy, a z nich 
czterech było austrjackich poddanych. Chociaż 
polskiej narodowości, nie mieli oni czego się oba­
wiać Moskali, gdyż nigdy przeciw Moskwie broni 
nie podnosili, gdyż słnżyli jako lekarze w regu­
larnej armii tureckiej, gdyż wstąpili do słnżby 
tureckiej za zezwoleniem mocarstwa, do któ­
rego należeli.

Mimo'to wszystko, trzech z nich, ponieważ 
nazwiska ich były polskie, Moskale po wkrocze­
nia do Sofii natychmiast wtrącili dc więzienia. 
Mieli oui wszyscy dyplomy krakowskiego uni­
wersytetom Czwartego zraza nie zaaresztowali 
Moskale, ^dyj chociaż był Polakiem, miał je­
dnak Ma- mkie nazwisko. Wreszcie piąty, któ­
ry takie był Polakiem i polskie miał nazwisko, 
nie został ani przyaresztowany ani powieszony 
z powodu, który zaraz opiszemy.

Dr. C z e r w i ń s k i ,  przed wstąpieniem do 
służby tureekiej, zaopatrzył się w angielski pa­
szport, i tej to okoliczności zawdzięcza, że u- 
szedł szubienicy. W chwili, gdy Moskale wkro­
czyli do Sofii, poddał się on pod opiekę tame­
cznego konsulatu angielskiego, a angielski kon­
sulat uie dozwolił, aby aresztowano i cokolwiek 
złego zrobiono człowiekowi, który był angielskim 
poddanym. Bo też Anglia umie bronić swoich pod­
danych, i Moskwa wiedziała o tem, że ciężko 
przyjdzie jej odpokutować za każdą rozlaną kro­
plę wi angielskiej. Więc nie tknęła dr. Czer­
wińskiego, ale zato zemściła się na jego kole-

Aginconrt
Achilles
Tómóraire
Swiftsnre
Sułtan

Przegląd polityczny*
Według sprawozdania angielskich dzienni­

ków eskadra angielska stojąca na morzn Mar- 
mora, składa się z następujących statków: 

P a n c e r n i k i :
Aleksandra 12 dział — 680 ładzi załogi. 

17 * — 700 „
16 a -  700 a a

8 .  --"540* ,  a

14 a — 450 „ ,
12 , — 630 a

S t a t e k n i e p a n c e r n y :
Raby 12 dziat — 240 ładzi sałogi.
Ł o d z i e  k ą n o n i e r s k i e :
Torch 3 działa — 80 ludzi załogi.
Flamingo 3 ,  -  90 , ,
Antilope 3 n — 100 , ■
Cockatrice 2 .  — 50 , „
Salamis 2 , — 40 „
Ogółem tedy eskadra angielska morza Mar- 

mora składa się z sześciu pancerników, jednego 
uiepauceruika, czterech łodzi kanonierskich i je 
duego parostatku awizowego (Salamis); i posiada 
104 dział Armstronga i 430'1 ludzi załogi.

)  Spóźniona korespondencja.

G a l ic y js k ie  T o w a r z y s tw o  
g o s p o d a r s k ie .

Zgremadzenie XII. Rady ogólnej rozpoczęło 
swe posiedzenie d. 23. bm. o godz. 10. zrana w 
sali ratuszowej. Ns 83 delegatów przybyć mają­
cych przybyło faktycznie 47, a innych głosów na­
liczyliśmy 53 wraz z niektórymi prezesami oddzia 
łów. Posiedzenie zagaił pod nieobecność ks. Adama 
Sapiehy, pierwszy wiceprezes Abrahamowicz Da­
wid przemową następującej osnowy:

„Kilkoletnie bezpośrednio po sobie następn- 
jąee nieurodzaje, a w szczególności klęski nienro- 
dzajn w dwa os atnich latach, zubożyły niezmier­
nie cały nasz stan rolniczy; npadki majątkowe 
właścicieli ziemskich i dzierżawców, przymusowe 
wywłaszczenia z ostatniego kawałka ziemi naszych 
włościan, oto zdarzenia tak codzienne i tak z wy 
kłe, że raezej za objaw stosunków normalnych, niż 
wyjątkowych poczytać je  wypada. Wobec więc 
tego stann rzeczy, gdy wyczerpanie sił materjal- 
nych naszych ziemian stało się faktem dokonanym, 
gdy w ślad za tem ogólnem zubożeniem i npadek 
produkcji stał się koniecznością nieuniknioną, zda­
wałoby się, a zdawać się nawet powinno, iż wła­
dze i reprezentacje państwa, zwrócą szczególną 
uwagę na ten prawdziwie rozpaczliwy stan gospo­
darstw naszyeh wiejskich, i działaniem ópieknń- 
czem jeźii jnż nie podniosą, to co najmniej nchro 
nią przed znpełną ruiną najistotniejszą i najznacz­
niejszą produkcję krajn tego. Tymczasem z zn- 
pełnem zapoznaniem jeżeli już nie interesów tego 
krajn, to niewątpliwie i samego państwa, uchwa-

kantylne nie wytrzymnją najmniejszego poróv 
z Węgrami, dotknięta tjloletniemi nienredzajami 
tem więcej cierpieć mnsi, a przeto zasłnguje bodaj 
na jedną cząstkę tej pomocy, z którą nie wahał 
się c. k. rząd przyjść w pomoc Węgrom w latach 
1861, 1862, 63 i 64.

Być może, że do tego przeoczenia rzeczywi­
stych stosunków naszych, przyczyniają się konie­
czne potrzeby państwa, lees również przypuścić 
należy, że przywykli do ciągłej walki o byt, przy­
wykli do niepowodzeń, które niemal zrosły się z 
życiem naszem, zbyt cichymi jesteśmy w skargach 
naszych.

Żyjemy w czasach, w których nieraz zdaje 
się, iż względy częstokroć zmuszają do poddania 
się w sprawach mniejszej wagi — czy takie oce­
nienie rzeczy jest jednak słnsznem? szukajmy od­
powiedzi w zachowania się tych, którzy nie wahali się 
wprowadzić zamęt w stosunkach państwa, przez 
wzgląd jedynie na to, że kawa na cetnarze o 2 
czy 4 złr. miała być droższa. Gotowi zawsze i 
wszędzie do poświęceń, nieraz zapominamy o tem, 
że szlachetne jednostronne poświęcenie wobec zi­
mnej rachnby najczęściej zawodzi!

Zwracając się następnie do spraw Towarzy­
stwa gospodarskiego konstatuje, źs rneb w oddzia­
łach w ubiegłym roku był mniejszy, co przypisać 
głównie wypada ogólnemn zaję in się jakie sprawa 
wystawy krajowej w całym niemal krajn wywołała.

W końca dziębaje za stosunkowo dość liczne 
zebranie się pp. delegatów i członków Towarzy­
stwa co tem bardziej podnosi, gdy w trudnych 
dzisiejszych czasach bezinteresowne i obywatelskie 
pełnienie obowiązków coraz rzadszem się staje, 
podczas gdy na posady płatne zanadto kaadyda 
tów mamy.

Szczegóły z odczytanego następnie sprawo zda-

pays.
(Do Jego Ekscelencji Mgik Jacobini, nnnCjnr a 

Stolicy apostolskiej we Wiednia
Lndnosć naszeg > miasta i całego krajn po­

dziela radość świ.ta katolickiego z powoda wyboru 
Ojca świętego. Składamy hołd wierneści i poświę­
cenia na zeinikowi kościoła, poruczając nasz naród 
Jego modlitwom i błogosławieństwa. Jasiński pre­
zydent miasta, Wodzicki marszałek krajn.)

Na powyisźy otrzymali jeszcze tego samego 
dnia następnjący telegram :

„Monsienr Jasiński president de la ville Lem
berg.

En remerciant ponr la manifestation des sen- 
timent de fidelitć et de devonement cnvers 1’angn- 
ste chef de 1’eglipe qne vons m’avez exprimós aa 
nom de la popnlation de Lemberg et de la Galicie 
je  me ferai an devoir de porter a la connaissance 
da Saint Pere et nobles sentiments de vos veeur 
Jaeob ni nonce apostoliąne.

(Do p Jasińskiego prezydenta mikst.* Lwowa. 
Dziękując za objaw ncznć wiernośei 1 poświę­

cenia dla najdostojniejszego naczelnika kościoła, 
które panowie wyraziliście w imienia lndności Lwo­
wa i Galicji, —  obowiązkiem moim będzie przesłać 
wiadomość Ojcn świętemu o szlachetnych nesnciach 
1 życzeniach waszych. Jacobini nuncjusz apostolski.)

* f  Tomasz Bogncki, były żołnierz wojsk pol­
skich z r. 1830. Zeszedł z świata tego d. 10. bm. 
w dobrach swoich Klnwińce w powiecie Hnsiatyń- 
skim. Tomasz Bogacki był jednym z tych ładzi, 
których, niestety bardzo jnż małe zastępy wśród 
nas liczymy! — Pełen religii, cnót domowych, ci­
chy, skromny, nienbiegujący się o Żadne dostojeń­
stwa i urzędy, a pełniący witzelkie obowiązki pra­
wego i poczciwego obywatela krajn. Wszędzie i 
z&w te gotów do wypełniania asłng obywatelskich.

nia komitetu o czynnościach całorocznych i o dzi*- .Najlepszy mąż, niezrównany ojciec, pełen zacności 
łalnoś -.i oddziałów musimy dla braka miejsca od-1 sąsiad, sumienny i łagodny pan względem ałng 
łożyć na później. Odczytano dalej wiadomy l. on- j swoich i włościan rej majętności, których jeden 
trakt z Wydziałem krajowym o objęcie szkół dn-;z  pierwszych nwolnił od obowiązków poddańczych, 
blańskich na fundusz krajowy Następnie ogłoszo-. ś. p. Tomasz był także jednym z tych, którzy 
no wyroki w sprawie premiowania gospodarstw ! przechowując w serca swoim wszelkie n ize na- 
wzorowych na terytorjnm powiatów: Bobrka, R >- j rodowe cnoty, strzegą je jak relikwie niedając
hatyn, Brzeiany, Podhajce, Stanisławów, Bohoro.d- ; najmniejszego przystępn narowom z obczyzny! — 
czany, Nadwórna, Tłumacz, Kałusz, Żyd* ozów |To też zakońtzył swój żywot z całą wikrą w żba-
Dolina.

Z posiadłości większej przyznano :
I Pierwszą nagrodę, medal złoty ze srebrną 

zastawą, Damazemn Knnaszowskiemn za gospodar­
stwo w z o r o r  e w Perekosacb.

II Dragą nagrodę, medal srebrny z takąż za­
stawą, Czesławowi Lekczyńskiemn za gospidarstwo 
wzorowe w Czerteżn.

III. Dragą nagrodę, medal srebrny z takąż 
zastawą, Józefowi Jakubowiczowi za gospo­
darstwo wzorowe w Knrzanach.

Z posiadłości mniejszej przyznano:
I. nagrodę 200 złr. i dyplom nznania — Ja­

nowi Barcie z Pobereża, powiatu stanisławowskiego;
II. nagrodę 150 złr. i dyplom nznania —  Te­

odorowi Kosterce z Cncnłowiec, powiatn żyda- 
czowskiege;

III. nagrodę 100 złr. i dyplom nznania —  Ja­
nowi Komarzyńskiemn z Knrzan, powiatn brze- 
żańskirgo.

Następnie komisja sędzi w przekonawszy się ! e*tetyctynością". 
że oprócz powyższyc h trzech gospodarstw pozosta-1 
ły jeszcze gospodarstwa ze wszechmiar na wyszcze

wienie i niepodległość biednej swej ojczymy, 
którą eałem sercem miłował. Mimo tego, że nie­
raz cbmnrzył szachetne swe czoło nad zachowa- ą 
niem się pokolenia dzisiejszego! Cześć pamięci 
Jego !

* Karnawał dobiegając do swego końca, do­
piero na dobre się rozwinął a nietylko ostatnie za­
bawy wypadły bardzo świetnie ale i odbyć się je ­
szcze mające w tym tygodnin obiecają wszelkie 
pewodzenie. Wczorajszy wieozorek Tow. muzykal- f 
nego był może nawet nieco za nadto przepełniony, 
gdyż było przeszło 130 par — koi yngensn dostar­
czyły wszystkie warstwy inteligencji miasta naszego, 
bawiono się świetnie i ochoczo aż do 6. z rana. 
Toalety szczególnie niektórych mężatek były bar­
dzo gnstowne. Przy tej sposobności musimy za­
uważać, że drzwi wchodowc ze aali do restauracji 
powinny być zakryte jakąś kotarą lab czemś po­
dobnem, gdyż widok ze sali na stoły w restauracji 
pokryte jadłem i napojami razi ogromnie swoją nie

W przyszłą niedzielę d. 3 marca odbędzie
ai T T 6 7  7  , ? , u  7  ' 8iq w salach teatralnych wielki bal maskowy nagólnlenie zasługujące -  postanowiła polecić d ę ^ ^ ^  Straiy oc/otai.

uwzględnienia komitetowi Towarzystwa gospodar , • • ■ a , ,  u j i ■ . *
skiego, przyznając małe srebrne medale i nag ady 1 czg  Harmouji i .Sokola" przy udziale trzech ka*
gotówką po 50 z łr :  1) Janowi Przysiężninkowi z Pel- w  Pogram tej zabawy jak zwykle nro-
Tłumacza, 2) Aleksandrowi Tabace z Perzan, 3) ga leon y , * prowadzono c h ó r y  m ę z k i e  które
Iwanowi Krajkowskiemn z Rndźwian, 4) Janowi tańcaml śPlewai M ł  “ twory polskie i
Żłobickiemu z Budyłowa, 5) Dmytrowi Małykowi z ras
Uhrynowa dolnego. i * Donieśliśmy przed kilkn dniami, że członko-

Nadto poleca komisja sędziów świetnemu ko- wie komitetu wystawy po zakończenia swych prac 
mitetowi Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie- pożegnali się  ̂ na wspólnym bankiecie składkowym 
go do uwzględnienia —  przyznając listy pochwal-, w hotelu angielskim. Uczta ta niebyła składkową, 
ne: 1) Maksymowi Chrnszczowi z przedmieścia lecz nrządził ją  p. Boi. Anguatynowicz, dyrektor
Brzeżan, 2) Mikołajowi Zwaryszowi ze Słobudy pod wystawy, i zaprosił na nią także wiele osób nie na- 
Tłnmaczem, 3) Marcinowi Balickiemn ze Słobndy leżących do komitetu.
pod Brzeżanami, 4) Antoniemn Ołtarzewskiemu z | * Z komitetu balu maskowego techników, któ-
Posnchowa, 5) Oleksie Mechomi z Podherodyszcza, ry się odbędzie dnia 26. b. m. o trzy maje my : „Pro- 
6) Andrachowi Plichowskiemn z Wodnik, 7) Miko- tektorstwo bala przyjęła księżaa Ter Tak 4. Pa- 
łajowi Dejnece z Juszkewiec, 8) Iwanowi Didnle z tronkami będą następujące panie: Barańska, Se- 
Bertyszowa, 9) Nikole Gałeckiemu z Dnnajca, 10; Hinze, Knhnowa, Ładnowska, Markowa, Roińska, 
Janowi Witrnkowi z Zyrawy, 11) Janowi Gawłów milska, Strzelecka, iWierzbicka." 
skiemn z Rndy, 12) Teodorowi Sierżantowi z De- j * p  Filip Zaleski, radca ministerjalny w bin-
mni, 13) Iwanowi Kienali ze Słobudy pod Brzeża- rze dr. Ziemiałkowskiego, otrzymał krzyż kawa- 
nami, 14) Antoniemn Andrnszkowowi z Dźwino- lerski orderu Leopolda, w nznania znakomitej swej 
grodu, 15) Ignacemn Reepeckiemn ze Strzelisk sta- 1 słnżby.
rych, którzy, jakkolwiek z pomienionymi wyżej * Komendantem żandarmerji we Lwowie miano-
piędoma porównać się nie mogą, to wszakże ze wzglę- wany zogta| jnajor H k j  0 h „ za8tępc. je_0
da na ich postęp w gospodarstwie, moralne i pra- rotmiBtrz Aleksander A p p • 1, a komendantem w 
co wite zachowanie się, tudzież zachęcający przy Czerniowcach rotmistrz Karol G o ' /  
kład jaki innym dają, również na wyszczególnienie .
zasługują -  i także gorąco przez delegatów są Komendantem wojsk w Kral zostął m s-
polecani i “ owa“y fmp. br. M o n d e 1, dotychczasowy pierw

Z porządku dziennego rozbierano pytanie, c. J>“ . adj“ tant cesarza. Miejsce jego zajął jen. 
należy uczynić dla rychlejszego przeprowadzenia , maJ- B • e a lrngim jen. adjutantem został jen. 
meijoracji łąk w kraju naszym? Referent K a r - l maJ°r F r a n z .
p a s z k o  w wyczerpującej rozprawie wykazał, Tagblattowi wiedeńskiemu przysłnżył się ja-
że do polepszenia łąk są cztery rzeczy potrzebne: ,  Kiś blagier telegramem ze Lwowa, donosząc o wy- 
kapitał Zwrotne n mełie nCj —  imi. na ustawo-, kryd tajnego rząd a narodowego, i fcJlj, j*ająe pr*y-



tem f  ikt uwięzienia p. Karola Sklepińskiego z dru­
gim faktem przyaresztowanir adwokata dr. J. Smół­
ki i ex6tarosty (z Radymna) Lewandowskiego. — 
Tymczasem dwaj ostatni zostali nwięzieni z powo- 
dn procesu prywatnej natury, a Józef Smółka nie 
jest u cale synem, ani nawet ładnym kuzynem p. 
Franciszka Smolki, posła i członka Wydziału kra­
jowego. Uwięziony zad pod zarzntem politycznym 
p. Sklepiński został jak wiadomo, nazajnłrz wy­
puszczony. Spodziewamy się, że Tagblatt sprostuje 
tę 'matwaninę senzacyjnycli doniesień, i da nale 
żyt* odprawę swojemn korespondeutowi.

* Bal prawników, który dla żałoby po Jego 
Świątobliwości papieżu Pinsie IX odroczony został, 
odbędzie się we śrudę 27. lutego 1878 w salach 
Domu narodnego. —  Osoby, które na ten Bal za 
proszenia otrzymały, nabywać mogą bilety wstępu 
rr kan elarji komit u Balu prawników, znajdującej 
się w hoteju Georgea, w dniach 25. i 26. lutego 
od godziny lOtej rano do 4tej po południu, zad w 
dzień balu, t. j. 27. lutego od god/iny lOtej rano 
do 9tej wieczorem.

* Komiuja egzaminacyjna przy Politechnice dla 
kandydatów nanczycielskich dla szkół realnych, za 
miast wydawać świadectwa najdalej w dni 10 po 
odbytym egzaminie, jak może i powinna, potrze­
buje na sporządzenie ich kilka miesięcy czasu. 
Opieszałość taka, tem mniej jest wytłumaczoną, i i 
każdy igzaminator, przybywa na egzamin zgotowemi 
wzorami i tylko wype nić je potrzebuje po egzaminie, 
ażeby świadectwo gotowe było. Z egzaminu który 
się odbył przed Bożem Narodzeniem, dotąd jeszcze 
chociaż lnty zbliża sij do k-ńca, świadectwa nie 
są wydane. Ile na tem cierpią kandydaci, zbyt- 
niem byłoby pisać, — na podstawie bowiem tym­
czasowego zaświadczeuia w ogólnych słowach, iż 
egzamin takiego to -  takiego kandydata się od­
był, ani Rada szkolna aui ministerjum posady mu 
udzielić nie może. Wzywamy więc w imię dobra 
publicznego, któremu nie jest obojętnym lecz kau 
dydatów nauczycielski h, aby ksmisja egzaminacyjna 
przy politechnice, pilniej spełniała swe obowiązki 
i nie zwlekała po kilka miesięcy wydawania kan­
dydatom świadectw z odbytych egzaminów.

—  J a w ortn  22 lutigo. (Naboże-' stwo za Pi­
usa I X )  Dnia 19 lutego b. r. odbyto się w tutej­
szym rz. kat. koś iele parafialnym wobec liczuie 
zebranych wiernych żałobne nabożeństwo za Ojca 
Świętego Pinsa IX.

—  Z p od  Z a le szcz y k  W naszych okolicach 
w każdej wiosee jest kilka i kilkana. ie familij 
włościan rzym. kat. wyznania, których liczba obe­
cnie znacznie się zmniejszyła. Dawniej księża pa­
rochowie gorliwsi byli w wykunywauiu fuukcyj ko­
ścielnych i po wsiach do parafij przynależnych, 
utwierdzali ich w wierze ojców przez troskliwość 
swoją, zjeżdżając kilka razy do rokn na wieś, i 
sprawnjąc funkcje kościelae. Ten zwyczaj a nawet 
światy ich obowiąz:k, od dłuższego jnż czasu przez 
parochów r. 1. zaniedbywany spowodował niemo­
żnych włościan oswoić się z rytuał m rnsko-nuic- 
kim i dnżo przeszło na obrządek grecko katoli-ki, 
preezco natnralnie żywioł polski, który ciemni wło­
ścianie nawykli z obrządkiem r. 1. łączyć, stracił. 
W Zslesz zykacb, do których parafii dnżo wsi 
należy, był w zastępstwie zmarłego proboszcza ks. 
ks. Towtkiewi.z Żmndzin, ten starał się gorliwie 
odszukać po wsiach zbłądzone owieczki wyzuania 
r. k. i udało mn się sprowadzić znaczną liczbę 
wicJniaków powrotnie na łono kościoła r. k. Od­
znaczał się on szczególnie wymową niezwykłą i 
umiał wzniecić dla siebie szacnnek i poważanie, —  
ale kolator mimo tych zalet nie raczył go obda­
rzyć prezentą i ten opnścił Zaleszczyki z ogólnem 
ubolewaniem parafian miasta i włości.

—  W K o ło m y i  zmarł 16. bm. Adam IDchta, 
żołnierz byłych wojsk polskich z r. 1831. Przy 
licznym udziale publiczności odbył się jego po 
grzeb d. 18. Śp. Adam nrodził się w r. 1800 w 
Słabnszowie w obwodzie Miechowskim, w Króle­
stwie Polakiem. Od r. 1821 był w sławnym dru­
gim pnłkn n łanów, słniył pod w. księciem Kon­
stantym, ks. A. Wittemberskim, Waysynowem, puł­
kownikiem Dwernickim i Ziemeckim. Po ośmin la­
tach służby przeniesiony został do tak zwanych 
weteranów czynnych. Pod Grochowem w obeenośi 
kapitana Beer i porucznika Dzierżanowskiego, ra­
niony dwa razy laneą nieprzyjacielską w ramię 
prawe, rzncit lancę z prawej do ręki lewej, po­
mścił się swej krzywdy i z placn bojn nie nstąpił. 
W  pamiętnej bitwie pod . Ostrołęką walczył dzień 
cały, i szczęśliwym tylko sposobem gdyż koń padł 
pod nim, wyszedł z niej cało.

Gdy się sformułował korpus pod Romariną, po 
małej z nieprzyjacielem utarczce, przypadkowo o- 
toczony został czterma kózakani, którzy zmuszali 
go do podania się. W  tem nadjeżdża kapitan mo­
skiewski i szablą chce go ciąć w głowę ., lecz 
nieustraszony wojak zdmuchnął lancą (jak ma­
wiał major Kowalski) z konia kapitana i spiąwszy 
konia ostrogami umknął szczęśliwie, osłupiałym ko­
zakom. W rozpaczliwej walee pod jenerałem Ga­
wrońskim walczył również poraź trzynasty i osta­
tni, w której to bitwie otrzymał ciężką ranę w 
nogę. Dostawszy się do Galicji, pracował gorzko 
na kawałek chleba aż do ostatniej chwili. Pokój 
jego popiołom.

—  Kraków 21. lutego. Tutejsze Stowarzysze­
nie ochrony zwierząt odbyło przed kilku dniami 
doroczne walne zgromadzenie. Po zagajenin zgro­
madzenia przez przewodniczącego dra Schmidta 
krótką prsemową, w której przedstawił rozwój 
Stowarzyi lenia jako bardzo pomyślny, odczytał se­
kretarz p. Gnstawicz protokół z pierwszego wal- 
nege zgromadzenia odbytego d. 17. czerwca 1877 r„

na którem nkonstytnowała się krakew® ta filia ga- 
llicyjsklego Towarzystwa ochrony zwierząt, jako 
też zdał sprawę z zarządn funduszem i z czynności 
Wydziału za rok 1877. Liczba członków, która 
w chwili zawiązania się Stowarzyszenia liczyła 30, 
potroiła się do końca rokn 1877. Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie i ndzieliło absolntorjnm W y­
działowi, poczem przystąpiono do uchwalenia no 
wego statutu, według którego dotychczasowa filia 
przechodzi w samodzielne „Krakowskie Stowarzy­
szenie ochrony zwierząt." Następnie wybrano no­
wy wydział: prezesem dra Schmidta, wicepreze­
sem dra Fryderyka Zolla, sekretarzem p. Broni­
sława Gnstawicza. Na protektora zaproszono hr. 
Henryka Wodzickiego, na protektorkę hr. Helenę 
Roztworowską W końcu miat sekretarz p. Gn­
stawicz odczyt: „O uczuciach miłości i nienawiści 
n zwierząt i ludzi."

— W  Wieduin nmarł te mi dniami w setnym 
wiekn hr. Maurycy S a n  d o r, słynny j  sździec, e 
którym mnóstwo anegdot opowiadają. Był on ojcem 
księżnej Panliny Metternich.

— P o d w ią z k i. Do osobliwszych obrzędów 
ślubnych na dworze berlióskim należy rozdawani 
gościom weselnym podwiązek panny młodej. Dla 
tego na wystawie garderoby nowo zamężnych 
dwóch księżniczek w Berlinie znajdowały się pod­
wiązki ich, a mianowicie ks. Karoliny, z białej 
mory wyszywanej srebrem w arabeski i z zielone- 
mi jedwabnemi gałązkani inirtn; księżuiczki zaś 
Elżbiety z mory niebieskiej z haftem złotym, je ­
dne zaś i drugie z haftowauemi monogramami 
Między gości zaś rozdać miano 200 mniej koszto 
wnyth podwiązek ze wstążek z wygniecionemi 
monogramami

S p is  VI składek dla Zakładu ciemnych na 
budowę domu przytułkowego dla ociemniałych dziew­
cząt : Starosta w Liskn ze składek w powiecie 48 
zł , magistrat w Brzeżanach ze składki 25 zł . 
zł., Wanda Dolańska łaśe. dóbr Grembowy 20 z ł , 
Stanisław D.Liński właś'. dóbr z Baranowa 15 zł., 
gmina Motycze szlacheckie 1 zł., Majaun zbyduiow- 
ski 1 zł., Antouiów 2 zł., Pniów 2 z ł , Skdle- 
szczany 2 z ł ,  Smhorzów 1 zł. 50 ct., Dzików 3 zł. 
Ksawery Tomkiewicz z Brzeska 1 zł.. Edransd Ja­
strzębski 3 zł., parafianie Sadownik 4 zł. 20 ct., 
Apolonia Jordan 10 zł., Edward Homolacz 5 z ł ,  
Oswall Lebowski 5 zł., Antoni B.guszewski 5 zł., 
parafianie Porąbki mzewskiej 12 z ł , grniua Kępa 
rzeczycka 1 zł. 19 c t ., Rzeczyca dłnga 60 ct., 
Rzeczyca okrągła 51 ct., Leon Kisielewski z Tar- 
nobrz-gn 1 zł. 50 ct., gmina Teleśnica oszwarowa 
2 zł., nadwyżka z legatu wylosowanego po ks. Ja­
nie Popowiczu 51 zł. 61 ct., Wydział powiat, w 
Tłumaczu 50 zł., ks. Daniel Sulikowski przez sta 
rostwo w Rzeszowie 2 zł., J. W. Janowski 2 zł., 
Zwierzchność gminna Stawczan 2 zł. 52 c t , Re­
dakcja „Towarzysza pilnych dzieci" 8 zł. 60 ct., 
Jego Cesarska Mość 300 zł., konsystorz obrz. łac. 
w Tarnowie 43 zł. 32 ct., Józef Grzymała Jabło­
nowski 400 zł., Józefa Wisłocka 15 z ł , gmina 
Żółtańce 9 z ł , ks. Preysentanz proboszcz ze skład­
ki w Pistynin 4 zł. 50 ct., ks. dziekan Adolf Strze­
lecki 5 zł., ks. dr. prałat Lndwik Jnrkowski 50 zł., 
Urszula z hr. Łosiów hr. Golejowska 25 zł., W y­
dział powiat, w Kamionce strnmił. 50 zł., prezes 
Wydziału powiat w Kam. strnm. 50 zł., hr. Al 
fonzyna Dzieduszycka 75 zł., Jan hr. Zamojski 100 
zł., gmina Sporysz obw. żywieckiego 3 zł., odsetki 
różnej stopy na książeczkę kasy oszczędności od 
kwoty 1150 zł. 32 ct.. 124 zł. 55 ct., za 1900 
zł. obligac. indem, po 85 25 i 85 35, 1620 zł. 15 ct., 
knpony od 1. maja do 20. grudnia 1877 r. 57 zł. 
) ’. ct , różui ofiarodawcy na ręce ks. Jerz. Czar­
toryskiego 65 zł. 611/} ct., łącznie 3285 zł. 57'/] 
ct. —  Mniej datków niewpłaconych 24 zł. 10 ct., 
kosztów ;a drnki składkowe 100 zł., łąeznie 3161 
zł. 47 '/j ct. —  Do tego składki Igo do Ygo spisu 
8988 zł. Ig 1/,  ct. Składki I do VI spisu 12149 zł. 
6%  odsetki od składek 314 zł. 8 ct. Stan składek 
do 31. grudnia 1877 r. 12463 zł. 75 ct.

Dyrekcja.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
L w ó w . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

22. lutego 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 09 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 83 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 88 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 2 1 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
50 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 94 c.; grechn 
100 kilogrm. 6 zł. 49 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 6 zł. 33 e.; knknrndzy 100 kilogramów 
—  zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm. 9 zł. 91 c.j ziem­
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 40 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 93 c.; słomy 10o kilogr. 1 zł. 24 c. —  
Metr knbiczny drzewa twardego 3 zł. 96 c.; mięk­
kiego 2 zł. 88 c.

Miejski urząd targowj
Lwów d. 23. lutego 1878 
W ie d e ń  25. lutego. (Tel.) Przywieziono 

galicyjskich wołów 662— razem wszystkich 2969 
sztak. Targ powolny. Za galicyjskie płacono po 
5150  —  55'50, węgierskie po 53 —  68 50, złr. 
za 100 killo.

Krzysztofomicz.
Caffe-Stierbock.

Telegramy innych pism.
P r a g a  d. 23. itego. Według półurzędo- 

wej Bohemii być może, iż konferencja nie pr yj- 
dzie do skutku, gdyż Moskwa jest jej niechętną 
i już próbowano porozumienia się pomiędzy po- 
jedynczemi mocarstwami.

P e s z t  d. 23. lutego. Półnrzędowy ELlcndr 
donosi, że od deltgacyj wspólnych będzie zażą-

d&nem upoważnienie do ogólnej w danym razie 
mobilizacji. (Od granicy Siedmiogrodu donoszą 
koncentrowaniu znacznych sił moskiewskich. 
Między Pitesztami, Plojesztami i Fokszanami 
wszystkie miejscowości są wojskiem przepełnio­
ne ; drogi do Siedmiogrodu obsadziła kawalerja 
moskiewska.

L o n d y n  d 23. lutego. Do Times donoszą 
z Wiednia, że Moskwa ciągle gromadzi wojska 
w Rumunii; że jak słychać. Austrją zażądała z 
tego powodu wyjaśnień, i hr. Audr&ssy zażąda 
funduszów pieniężnych (od Jelegacyj wspólnych.)

P e s z t  d 23 lutego. Z kraju Szeklerów o- 
trzymuje Kozodemeny wiadomość, że u granic 
Siedmiogrodu Moskwa swoje wojska śeiąga ; że 
między Piti sztani', Plojesztami i Fokszanami wszy­
stkie miejscowości moskiewską piechotą i jazdą 
przepełnione. Na wschód i południe od Kronszta­
du, tuż przy granicy w zgierskiej, przy drogach do 
Siedmiogrodu wiodących stacjonuje jazda mo­
skiewska W Plojesztach stoi co najmniej 4 do 5 
moskiewskich haterji. Kupiec, który właśnie co 
z Jas do Bukaresztu powrócił, donosi korespon­
dentowi wvżwymienionego dziennika, że od trzech 
tygodni kolej Jaska przewozi wojska, które by­
najmniej nie idą za Dunaj, lecz koncentrnją się 
wzdłuż granicy siedmiogrodzkiej. Oficerowie mo­
skiewscy dopytywali się na dworcu w Jassach, 
czy teraz nie przyszła kolej na Anstrję i Węgry.

B u k a r e s z t  23 lutego, Rumunia ma o- 
trzymać Dobruczę po wał Trajana włącznie z 
miastami Kustendże i Czernowodą, równie jak 
i kolej łączącą te dwa miasta. Tożsamo ma tak 
Rumunia jak i Bułgarja część dunajskich moni­
torów tureckich dostać. Grecy i Mahometanie 
w Dobruczy nie chcąc słyszeć o rządaeh bułgar­
skich. życzą sobie przyłączenia kraju do Rumunii.

L o n d y n  d. 23. ]a'eg<). Olobe podaje z 
Kronsztadu: Moskale urządzają w Rodostn mor­
ską stację. Ściągają tam łodzie torpedowe, majt­
ków z nad Dunaju na Odessę, i robią pomiary 
na wybrzeżu morza Marmora. ( D. Zt.)

L o n d y n  d. 23. lutego. Army and Navy Ga- 
zette podaje, że fleta kaletańska (La Manche) o- 
trzymała rozkaz popłynąć dó Malty.

Manchester Guardian donosi z Konstantyno­
pola: Moskale i Bułgarzy zmnszają rabunkami 
m hour an i Greków do ucieczki z|Bułgarji. (D. 
Zeilung.)

L o n d y n  d 23 1'itego. Obawa co do obe­
cnej sytuacji wzrasta w kołach konserwatystów. 
Uruchomienie armii postępuje raźno. Robią 
bardzo znaczne zakupna koni. Obiega po­
głoska, że część wojsk indyjskich ma na pewne 
ewentualności do Anglii być przywiezioną. (D. 
Zeitung.)

T fr n o w o  22. lutego. Rokowania pokojowe 
utknęły. Delegowani tureccy starają się je prze­
wlec i uzyskać złagodzenie już przyznanych 
warnnków pokoju. Jenerał Ignatiew odmówił 
misji specjalnej Namika baszy do cara i zagro­
ził wypowiedzeniem zawiedzenia broni. (Presse.)

T ir n o w o  22. lntego. Z fortec naddanaj- 
skich dotąd dopiero Sulinę formalnie oddano, 
którą 36 dywizja zajęła. Dla Silistrji przezna­
czono 7 korpns. Po oddania fortec odbędzie w. 
ks. Mikołaj inspekcja tychże jakoteż i armii nad 
Łomem i we wschodniej Bułgarji. Wczoraj prze 
chodziły pr*. z Dunaj pod Sistową ostatnie od 
działy wojska, przeznaczonego do skompletowania 
ubytków. Składają się z rekrutów tegorocznej 
branki. Chorzy i ranni mają być w przeciągu 4 
tygodni w głąb Moskwy przewiezieni. (Presse.)

f l l f c n i !  U i  Nar. i t ó t .  l ia f lo u ś c i .
Zaraz po nadejściu wiadomości do Lwowa 

o szczęśliwym wyborze papieża Leona XIII.

S:>wstal w mieście naszem projekt powitania 
jca św. jako głowy kościoła przez umyślnie wy­

słane do Rzymu osoby. W skutek tego, w dniu 
24. lutego, zebrało się wiela obywateli zapro­
szonych w mieszkanin przeora 00. Dominika­
nów, ks. Ufryjewicza dla naradzenia się nad naj­
właściwszym spos>bem wyrażenia Ojcd św. uczuć, 
jakiemi Polacy są przejęci dla jego dostojnej 
osoby i zarazem hołdu wierności dla stolicy 
apostolskiej. Po długiej naradzie i odczytaniu 
przez p. Jana Dobrzańskiego projektu adresu, 
zgodzono się na to, ażeby wybrać komitet, który 
zajmie się rozpatrzeniem przeczytanego projektu 
i. ułoży adres, w nim zaś wyrazi uczucia kato­
lickie i polskie narodu. Adres ma być zawiezio­
ny do Rzymu przez osoby do tego uproszone z 
różnych warstw naszego społeczeństwa. Wybra­
no komitet z 15 osób. Z osób duchownych za 
proszono do komitetu: ks. Morawskiego infułata, 
ks. Ufryjewicza przeora, ke kan. Zabłockiego 
ks. Stojałowskiego. Z świeckich osób zaproszono: 
pp. Alfreda Młockiego, który zarazem jest pre­
zesem komitetu, K&liksta Orłowskiego, Edwarda 
br. Dzieduszyckiego, Józefa Fruss Jabłonowskii 
go, Tadeusza Okszę Orzechowskiego, Tadeusza 
Ostroroga Sadowskiego, Franciszka Bałutowskie 
go, Wacława Dąbrowskiego, Henryka Szmita, 
Jana Dobrzańskiego, redaktora Gazety Narodo 
wej, i Agatona Gillera, współpracownika tejże 
Gazety.

K o istantynopoi d. 24. lutego. Głó 
wna kwatera wielkiego księcia Mikołaja dzi­
siaj za tureckiem zezwoleniem przeniosła się 
do San Stefano (mila na zachód od Kon­
stantynopola przy kolei żelaznej nad morzem 
Marmora.)_________  _____

W iedeń 24. lutego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr. w bankn. 5 prc. 

a n wsrebr. 6 , 
1839 całe losy (m. k.)

8 1839 ‘ / losu „ „ • •
sr k  1854 po 260 złr. w. a. 4 pr.
■f S 1860 .  600 .  *& O IRKO lnn£  ® i86ó ;  i o o ;  ; 6 '.
_ 1864 .  100 l . . .
Henta złata 4 prot . . . 
Listy zast dom. po 120 zł. 6 ,

Obligacje indemniz&c. 
(100  zł.)

G alicy jsk ie .......................
Bukowińskie.......................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. z. . . . . .
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 złr. . 
Tareoka poiyozka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anęlo-anstij. po 200 zł. 120 . 
Bodenered. Act. Ges. 200 złr 
Zakład kredytowy dla handin

przemysłu......................
Zakład kred. węgiei. 900 złr. 
rowarz. «akont niiszo-aastr 

po 600 złr. . . . . 
Fracoo austrjackie po 100 złr

płacę | ięda. 
zlr. w. a.

68 10 
67 80 

118 — 
318 — 
107 — 
111 
119 
187 76 
74 46 
4 1 -

63 26 
67 60 

3 2 0 - 
8 2 0 -  
107 60 
111 60 
119 6' 
138 26 
74 60 

141 60

8 6 -
8 1 -

86 60
8 2 -

90 70 90 90

99 — 
77 —

99 2' 
77 80

— —

97 — 97 6H

230 26 
21776

23060
2 1 8 -

760 — 760 —
------ — _
— - — —

Galie, bank dla handin i p >ein. 
po 900 złr.........................

Gakoyjski Zakład kred. zHm. 
po 200 złr. . . . . .

Banka naród, anstr. po 600 złr.
Unionbank po 100 złr. . . .
Yereinsbankpo 100 złr. . .
Verkehrsbank pow. po 140 złr.
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
Alftldzkiej po 200 złr. sreb. .
Dnieatrzańskiej „ „ „ .
Elibiety „ „ m.. . .
Ferdynanda północnej po 1000 

zfr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a.
Kolei gal. Karola Lndw. po 200 

złr. m. k...........................
Lwow. Ceer. Jasska po 200 zł.
Morawsko-Szlęzka (centraln.) 

po 200 z ł r . ..................
Austr. półn. zach. po 2 ^  zł. sr. 

„ „ lit. B. po 20u zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . .
i ięduńogrod. po 20Q zł. zfo. sr.
Staatsoisenbahn Gesellsch ft 

200 złr. w. a................ ....
Sfidbahn po 200 złr. srebr. .
Tram war wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjska (Łupk.) 

po200złr. . . . . ' .
Węgier, północn. wschodu, po 

200 złr. srebr. . . . .
Węgier, wsch. (Ostb.) pokOO zł.
Węgier, zaobocr, 'Wcstb.) po 

900 *łr. w. a . ..................

płacę | ięda. 
złr. w. a

*90 — ------

796 — 
65 —

797- 
65 6(

97 60 98 60

72 60 78 50

113 60 114

168 - 164 50

1085 — 
128 —

1888 — 
1 2 9 -

24826 
118 —

248 75 
119 —

167 60

116 26 
103 76

108 —

116 75 
104 26

268 
74 60 

118 60

268 60 
76 -  

119

9 4 - 94 60

11060 111-

110 — 111 —

Akcje przemysłowe.
Badów. Tow. sustr. po 200 złr 

■ a wied. po 100 złr. 
a tanieb. pom. po 100 złr.
L i s t y  zas t a  w ne 

(za 100 zł.)
Bodenered. allg. Oster. 4 pr. sr.

ł  spłać.wSSlat 6 pr. wa. 
ow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 

j » „  n , #, r 6 pr. w. a. 
Gaiie. bank hipot. 6 pret. w. a.

a Zakł. kr. włość. 6 pr. a 
To warz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

* a a W. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albrechta po 300 złr. 6 prot.

100 złr............................
Alfbldzkie po 200 złr. 6 pret.

sr.ebr. w. a.......................
Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elibiety po 5 pr. sr. w. a. . .

a em. 1862 6 pret. . .
,  em. 18706 , . .
.  om. 1872 6 „ • •

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
.  6 „ w,

„ a 6 a 8rebr-
Gal. K. L. 800 złr. 6 pr. er. w. a. 

a 11. em. 6 pret. . •
,  ‘ II. em. 1871 300 .
.  IV. em. a 300 zł. 5 pr.

Lwow. Czerń. Jaar. 1. em. 1866 
800 złr. 6 prot srebr. w. a.

ii *ę| Ię3i

lf'6 6 > 
89 76 
78 — 
84 £0 
89 76 
98 40

69 76

68 60

92 50 
91 50 
84 6„ 
87 60 

10060 
96 — 

106 6 
101-  
99 50 
9 7 -  
9f

107- 
90- 
78 76 
8 5 -  
90 26 
93 80 
6 0 -

98 60

70 26

6 9 -

98 60 
9 2 -  
% -  
83 50 

101 
98 — 

106 
101 60 
a. 76 
97 60

77 60 p,7 76

Lwow. Czers. Jasa. II. eą. 1867 
800 złr. 6 prot. srebr. -w. a. 

Lw jw. Czora. Jas. III. em. 1668 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 6 pret. srobr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 p r o t .........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu . . .

Klary po 40 złr. m. k. . 
Kegievich po 10 zh% m, k. . . 
Krakowska po 20 ?ir. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. a. . . 
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 
St. Gonois po 40 zlr. m. . 
Stanisławowska (poiyozka) po

20 złr. w. a........................
Waldsteic po 20 złr. m. k. 

7indisehgrSł,z po 20 zlr. m. k.
(Dewizy 3miesięczne.)

Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mar* . . . 
Hamburg 100 mark . . . . 
Londyn 100 fant. szterl 
Paryi 100 tranków . . . .

płacę | iąds 
złr. w. a.

77 26 

71 60 

68 -  

77 76

75 6(

76

6 5 -

77 76 

72 — 

€8 ŁO

78 26 

76 — 

76 60 

65 25

161 50 162 _
9 60 80 M)

14 - 14 50
14 76 16 25
28 - 28 60
18 60 14 _
R8 25 88 75
,9 6( 80 —
19 ___ 21 _
22 75 28 25
24 76 26 25

68 1< 68 35
58 10 68 36
68 10 68 35

119 10 119 £0
47 85 47 45

„Agence Havas“ donosi: Warunki po­
kojowe są uporządkowane. Dotyczący trak­
tat pokojowy będzie dzisiaj w San Stefano 
podpisany Po podpisaniu wielki książę Mi­
kołaj od widzi sułtana. Pokój będzie zwać 
się Konstantynopolitańskim.

P etersburg  d. 25. lutego (urzędowe.) 
Z San Stefano 24. lutego donoszą: W nocy 
wielki książę Mikołaj za przyzwoleniem suł­
tana przybył do San Stefano. Dzisiaj woj­
ska moskiewskie wkraczają do San Stefano, 
które opuścili Turcy, Wielki książę przyj 
mowany był na dworcu kolejowym przez 
greckie duchowieństwo i Eeufa i Mehmeta 
Alego.

Petersburg 25. lutego. „Agence Rus- 
se“ donosi: Telegrafowane „Standardowi* z 
Konstantynopola pogłoski o marszu Moskali 
na Konstantyuopol z powodu że Porta od­
mawia p dpisania pokoju, — odnoszą się 
do stadium już zakończonego. Ostatnie wia­
domości bezpośrednio konstatują postęp w 
rokowaniach. Telegram stambnlbki, że w 
książę od pretensji wydania sześin pancer­
ników tureckich odstąpił za zobowiązaniem 
się sułtana, iż pancerniki te nie przejdą na 
własność żadnego innego mocarstwa, nie po­
twierdza się urzędownie, ale jest prawdopodo­
bny. Doniesienie, że postanowienia konferen­
cji nie mają być obligatoryczne, jest wy­
mysłem. Moskwa przyjmuje konferencję z 
ministrami spraw zagranicznych lub bez 
nich. Jeżeli zebranie się konferencji w Ber­
linie może przyczynić się do tego, iż przy­
będą na nią ministrowie spraw zagranicz 
nych, to Moskwa zgodzi się na Berlin.

W urzędowych sferach absolutnie nic 
nie wiadomo o rzekomych przez władze mo­
skiewskie zarządzonych egzekncjach Pola­
ków w Rumelii, które dały powód do in­
terpelacji w parlamencie angielskim i w au- 
strjackiej Radzie państwa.

L ondyn  25. lutego. .Office Reuter* 
donosi o nowych warunkach pokojowych 
Obszar Bułgarji ma obejmować przestrzeń 
pomiędzy Dunajem a Bałkanem, Czarnem 
morzem i Serbią, większą część Tracji i 
Macedonii z wyjątkiem Dobruczy i Adija- 
nopola.

Książę bułgarski będzie wybierany przez 
zgromadzenie notablów, a wybór jego będzie 
podlegał sankcji Porty i mocarstw; 30.000 
Moskali będzie stało załogą w Bułgarji. 
Czarnogóra otrzyma Podgorycę i Antivari, 
tudzież powiększenie terytorjnm od półno­
cnego wschodu. Serbia otrzyma znaczne te- 
rytorja od strony Bośnii i Nisz. Teraźniej­
sze stypulacje co do Dardarelów pozostają 
w mocy.

Wynagrodzenie kosztów wojennych ma 
wynosić 1400 milionów rubli. lub odstąpie­
nie terytorjów w Azji wraz z 6 pancerni­
kami, a oprócz tego 40 milionów tytułem 
trybutu, 10 milionów rubli na wynagrodzę 
nia poddanych moskiewskich i koszta utrzy­
mania jeńców.

W  teatrze hr. Skarbka,
W  poniedziałek dnia 25. lntego 1878 

Po raz dragi:

Pojedynek szlachetnych
Komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Sewera.

We wtorek dnia 26. Intego 1878.
Po raz trzydziesty siódmy .*

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek 0 godzinie w pół do 7mej wieczór.

Lwów, z Izby n&ndlowej, 25. ilutego
I. A kcje za sztukę

(bez kupona bieżącego.) t.?t. W. A.
Kolej gal. Karola Lndwika . . . 240 — 243 —

„ Lwow.-Czern. Jassy . , . 117 — 119 —
Bankn hip. gal. po 209 złr. 240 - 243 —

.  kred. gal. po 200 złr. 216 - 220 —
II. L isty zast. za 100 zii 

(bex kupona bieżącego.)
Tow. kreL gal. 5 pr. w. a. 84 50 85 25

,  ,  ,  4 pr. w. a. . 78 60 79 40
s » ,  5 pr. okres. 84 50 85 25

B&kkn hio. gal. 6 pr. . . . 89 60 90 50
Aal. tai! kred. wiośc. 6 pr. 93 25 94 50

III. LlBty dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. *akła

do dla Galicji i Bukowiny 6 a/# 90 25 91 30
Towarzystwa kred. mieju ił0/,, % a — — — —

IV. Obligi z< 100 złr.
ndemsleacyjne galicyjskie 85 — 86 ~
’<»£. kraj. z r. 1378 po ff pr . 89 50 91 —
uay miasta Frak-iws . , 14 — 15 50

„ „ Stanisławo r, y 19 - 21 —
V. M*arty.

itk&t helendereki...................... 5 51 5 62
uku s a s a n k i....................... 5 56 5 66

łapoleonder , . 9 54 9 64
v*otiaipeija2 rosyjski . . . . 9 70 9 88
tabel rosyjski sretruy . . . I 77 1 87
-lubul rosyjski papierowy . . 1 27 1 29
00 Marek niemi rict .. . . . 58 70 59 70
'rebro............................................. 106 — 1C8 —

Knpouy w irenry . 105 75 107 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń d. 25. lntego ^

ęedziia 10. mlnnt 50 przed pols' I«e
kkcje kred. 227.10 Anu o-asst 93.10
Łolei Kar. Lad. 241.25 £e.ej psład 74
Unionsbank — .— . Napoleender 958*/i

Uspeeobleale silne.
B e r lin  d. 23 lntego. Rnsa. Bankn. 219.40. Cre- 
dH. Act. 393.50. Lombard en 127.— Gali si er 1 0 4 — 

tuninler 23.90 Oesterr.-H*^ • etea 170 50 
UapoaoMula mdłe 

K m  g a lic .  Tm w. k r e d y t e w e g
Kupuje. Sprzedaje

5 */„ Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4°/, Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów <1. 25. lutego 1878.

P rz y je ch a li dnia 26. lntego 1878. 
HOTEL ZORŻA : J. hr. Koziebrodzki z  Pod- 

hajczyk. P. ks. Wadbolski z Radziwiłłowa. W. 
Manasterski z Mikołajowa. F. Chwalibóg z Krako­
wa. W . Gniewosz ze Złotego Potokn. R. Puzyna 
z Gwiżdżca. J. Brannberg z Jass. J. Stnczewski 
z Moskwy.

HOTEI EUROPEJSKI: J. Hampler z Droho­
bycza. D. Abrahamowićz z Trójcy. A. Kaufmann 
z Petersburga.

HOTEL LANGA: A. Festitits z Radwan. J. 
Straus z Pras. L Fischler ze Stanisławowa. K 
Fierich z Tarnopola. O. Cornich z Belgii. L. Lang. 
z Prns.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. A. Zając z Śnia- 
tyna. B. Pokrzywiński z Roman. Sioła.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Janko z Żółkwi. 
A  Soroczyński z Choronowa.

HOTEL WARSZAWSKI T. Rozborski z Ra­
stra. W . Wolański z Dnplisk. A. Wybranowski z 
Jnszkowic H. Kulikowski z Chodorowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
• d c h e d s a  x «  L w o w a  t

DO KRAKOWA: o godzinie 11 mim 8 prtad p&heną 
(peoięg pospieszny); • g?-dr. i  m. 40 rmer (poośâ  
osobowy), o godz. 4 misnt 45 po południ; (yorięj 
■ięaiamy);

DO CZEBHIOWBBC o-, tizJs < soiati 26 i*<u» -jfpn- 
eifg posplc — Y ,; t> godz. 11 tatent M wiesifo (f 
eiąg mî nun; ; o godz. 12 ada. SU z pałs&ua po-tięg — ..i j

DO 8TANESŁ JWOWA: (aa StrjrJ); o godrink 6 rh  A 
86 rano (pooięy nr. 1).

DO PODWOŁOCZTBK: (z głównego dwom): o goi' 6 
min. — rano, (poeśąg pospieszny); o godz. 10 aur ’7 
wieaaór (pooięg osobowy); o goes. 11 min. 46 * yo-
tnAmtm DioSUtY)

DO PODWOŁOCZY8K: PoSmmo. I: o rodu U w. <
wioezór (pooięg osohow/); • godz 12 m. 11 *  ->
łudaio (pociąg mięszany).

F n y t b o d a ą  d o  L w o w a :  
i  KRAKOWA: o godzinie s ainnt SC rano (pooięg {-■ 

spiemay): o godz. 9 s l 36 wioezór (pooięg osobowy); 
ogoda. 10 ssia. 86 pnodpotałdnieze (pooięg mięcrrny). 

£ BTANiLSAWOWA: (aa Stryj): a godzinie 9 nr 8 
wieozór (pooięg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYBK: (za dworzec w Podzamcza): o ge- 
dzisi* 2 ainnt 64 rano (pooięg osobowy); o fiodi. 
a. 8 ŁoppeludE n łmweię aięszany).

Z PODWOŁOCZT: t :  'm  iworzos lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 8 >zór (pooięg pospieszny) o go da.
• min. 26 raae (pooięg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południa (pooięg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: a godzinis l _inct 66 wieczór (p<>- 
eięg pospieszny), o goiz. 3 m. 40 rano (podęg niiy- 
szany); a godz. 2 m. 60 popołudniu (po* ;

F a r y  a la ie ja z  go r o z k ł a d a  la z d y  o d n o ś ,  a  
s ię  d s  p o łm słn ik a  a e s s t e i s k i o c o ,  gar 18 
w  F a s a e la  adlpawIadUs garbu 1 2  az. 2 0  w e 
L w o w ie .
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CB‘ Ĉ ~« m a

S
©
tNB-
«>
te
f t

D 4
E g

' d i ;
Ł jt-SS
a i o 1
> „ o a
ą g s g  
f . .  -i

* 3  kgjs, m.2 £ 3-3
8-  f l  O to ©*5 «

F -S
Z  k p o
° « I 5

3  3-2 .

m u  a.
00 ^  — t— ^

-a

O co

a I
^  o
a> o
Zia *0

l i
W o
S ‘§Cl

«\ «  i

o
^*S
§  «

a ©  
z  3
to S

wy © r>

9 i
*1

o® 00

:  1O Cl

■ S g g
■SET S to

-■e «Ja5P
M .2
►.1 4! °  
•I 0 Es
® o £  V ®  sr® • . * «  
A g  e-go W 04 »

fik 7

C i0
f i f i "

1 
m  i

2  ® KI *

ŁSŁ 0 m •* —
® ̂  .a ^  75 *

S m S ► ►. * ao-w 3.„-

fc ► J&2 £, 2 ^
|  i l  e t *  a *

*  ^ 1 5 ‘s l 2
m "  A -  °  g ►
9 .ja o w— Q.cSjq «8.2 *w g

b -SSmóii a  . .  j j i  *01 ►
0 k.s.23' 
7  1 g* • *3■a a 5

kti

- 0  —iO  a j

0 W

►.4? O E«5 k 
O ® ® ■** “ o t  *ł!

£  o* 1 3̂
9 64r Sa r*
g ©  ' O
l  ^  I-I 
*  0

3  2§  P i

0 *T3 
0eS■** ^  —no cc C O "*9 5

►.AJ-O O ►z
«o «  k- ■*» 0 H M  

.  P o 
A g -*  
•C “ ‘ ok se -  a0  ct* fe



B I U R O
fFfłowcze i u t a i
J. Folińsbiegr

WE LWOWIE
ul. Karola Lndwika l. 7.

polecić mo7s w tej chw ili bardzo u- 
dolnionych i pod każdym w zglę­

dem dobrych

Oficjalistów gospodarczych
nauczycieli dom ow ych i g u - . 

| wernantfeijakoteż i łn ib y  wszel- 
B kiego rodzaju. I

Biuro przyjmuje

I.\SER1TY^«
(oroszen ia ) do wszystkich krajo­
wych i zagranicznych gazet,

paszporty do wizowania
za granicę, 

a r  W szelk ie  zam ów ie­
nia w zakres Biura w yw iadow cze­
go wchnd.-ące, załatwia najpunktual­
niej i o ile Łyd może odwrotną pocztą.

Biuro ma prócz wielu innych,

Majątek na sprzedaż
na Bukowinie 250 m orgów z odpo-

)1<wiedniemi budynkam i blisko kolei.

K ilka  fo lw a rk ó w
do w ydzierżaw ienia pod ko-

rzystnemi warunkami.

M L l l k a  k a m i e n i c
do sprzedania  we L w ow ie.

Kilka realności
do sprzedania na prow in cji, 

m ianow icie: 
w  P rzem y śla  dom w ygod o  o 

6 pokojach n*św ież6m  powietrzu, 
w B rzeian ach  ładua piętrowa 

kamieniczka.
B liiszę  wiadom ość udziela na 

listy frankowane 1275 5 - 8

Oduzczogólniono medalem zasługi na 
Wystav .b krajowej we Lwowie 1877.

S o k k i s  a (  S a k k i s .
N jboleśniejsze fU' uje, zranieni'-, 

„..rzodzenie ust, dziąseł, w przeciągu 
kil u godzin tu cudowne płukanie goi 
i uspakaja u .jsilirejszy I ól zębów, dz;ą- 
sla wzmacnia, zeby wybiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 

psuciu sii; i proc mięciu zębów.
Cena 1 złr. 20 ct. 

Wieluuołny J Ihnńtoui z we Lwo 
wie. uli a Kop mika nr. 3.

Od bit kilsu cierpiałem na ból zę­
bów i fluksję, a iiihuo za ięgama rady 
biegłych denty-tów i lekarzy, cierpienia 
nie ustawały, a ż dopiero pański „S .k - 
kis s l Sakku", wyborny środek prze­
ciw tego rodzaju cierpieniom, uśmierzył 
je  w -zupełności, tak, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam anu moj po­
dziękowanie. W. Bełza.

Szanowny paaie! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć panu publiczne u 
zsame i podziękowanie za Jego praw­
dziwie akuknzny środek na flluksję 
„Sakkis al Sakkis.* Po i duodniowem 
używaniu fluksja, która mi czę-to do­
kucz zła, ustąpiła b< zpowrotnio. Przyjui 
pan wyrazy mej wdzięczności.

1534 4 ? W. Krosińskt.

W in a  reńskiego
2 .0 0 0  butelek

i tyleż fran cu skiego, częściowo do 
nubycia w 

NK£AD%IK ! W IN
Edwarda JSrallera

w K o ło m y ji.
1503 Cenniki franco. * -  12

Niemka, w„ sebstronnie w ykszta łcona, 
mówiąca gruntownie językiem  niemie­
ckim. francuskim, angielskim i włoskim, 
poszukuje umieszczenia ja k o  towarzyszka 

ib ja k o  gnwernantka do jedne j lnb dwóch 
panienek. Bliższa wiadom ość w  Admini- 
tracjj „Gazety N arodow ej." *591 3-» 3

d ą  %Apteka pod Gwiazdą 
| P i o t r a  M i k o l a s c h a  J
»i w e  I . w o w  c  »
t  u irzruisid na eklauzm w oddnele  W 
t  '-so ln ym  i l ‘ -8 2 - ?  9

I Domowe apteczki l
I h o m e o p a t y c z n e  I

„  |  dla ludzi i dla bydła w płynie i w V  
p i f )  ziarnkach tak wyroi u własnego, ja -  8  

kot i  sprowadzane z Cfitlien i L en - $  
t  gen sa 'za ; ori-/. wydaje ta k ie  p o - *  
h jedyuczs Jo-.B i homeopatyczne. %

**■ m u s im y  m  Mf.

Panna dystyngowana

wszelkiego rodzaju, podług najnowszych 
żurnali francuskich, natychmiast, za ba* ■ 

dzo przystępną cenę, bywają wykonane.

W ó d k a  t r a n c u / i k a
(Franzbranntwein) 

ulepszony przezemnie wyborny środek du 
mowy używany bywa przeciw: reumati 
zmów. goścowi, łamaniu członków, bolu, 
członków, bilu glouy, usz i ócz, sparali­
żowaniu etc. etc. Równio z najlepszym1 
•skutkiem używany bywa do czyszczenia 
łębów, ponieważ połysk t kouych utrzy­
muje, dziąsła wzmacnia, a us.a po u lo­
tnieniu się tego środ »a w przyjemnem i 
zawsze czystem znachodzą się stanie. Prze 
ci w łuskom na głowie i dla wzmocnienia 
porostu włosów jest len środek wyłącznie 
najpewniejszy.

B r a z a y  h a l m a n ,  fabrykant.
Do nabycia w Kołomyji u apt. Eaw. 

Stenzla, we L w o w i e  u apt Z y g m u n ta  
R u  k era , w Bochni u Biernackiego, Bal- 
siewicza i Nachowskiego w Czerniowcach 
u apt. AVha i Golichowskiego, w Czechach 
w . Georga w? 11 u Hochfelda Feliksa, w 
Pradze u apt. Józefa Fiirfta. 1475 H 3

(Ważne dla Dam 1
S U K N I E

Teodora SchaffeK,
1550 4 —4 ulica Stsszyca ur. 3.

L. 171 l j f s  1 3

I  'onK ui s.
Wydział powiatowy w Bóbrce 

■ozpiśujrt Piniejszf-in kotikurs na 
posadę dyplomowanego wete.yna 
rza za ro zuą subwencją 300 złi 
w. a., uchwaloną na przeciąg je­
dnego rokn liczyć się mającego od 
dnia objęcia posady.

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć
W i l i a m i *  C r o o k e *

o U o k t  Towarzystwa kralrwskitga w Londynie.
U W A G I

nad b;,daniami z dziedziny zjawisk ducho 
wniczyeL (spirytystycznych). Praca ta eu­
ropejskiej stawy przyrodnika . podająca 
niesłychanie ciekawe szczegóły, zbadane 
pod najsurowszą kontrolą naukową, wy­
szła właśnie z druku w przekładzie pol­
skim 1 jest do nabycia w księgarni W ł .  
t t e ł s y ,  w hotelu Zorza, po cenie S O  ct 
egzemplarz. 1548 5 6

Mme Rosenow Drugulin
A gtn ce  classiąue a Breslau, R ing 23 
peut recommander plusieurs lnstitutrices 
et gonvernantes franęi ses, anglaises et 
allemandes trćs eapab le , maitrr.sses de 
musiqus et Bonue. 1047 2 - 2

iiaroiłowb 
16,690 fR.
m edal złoty

i

ELIXIR WINNY
W ZM ACNIAJĄCY. PHZECIW UOROCZ­

K O W Y C H  I POW RACAJĄCY SlhY  

Zawierający wyciąg z trzech gatun­
ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
p r z e c iw  wynędznieniu, braku sił, hla- 
daczce, upośredzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e  Lwowie w atfece P. Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauo^yńskiego i Redjrka, w Czer- 
alowoaob u P . Gol.chowsUiego. w Pozaaniu u 
Soki. Hanklewicza.

M A J Ą T E K

PoJ.

/>  f  S

V ,I / J * * *

Ubiegający się mają n&jdafjj di- 
30 dni od dnia ogłoszenia konitur 
su wnieść prośbę do Wydziału po 
wiatowego w Bóbrce i wykazać.się 
świadectwami tak z ukończonych 
nauk weterynarji, jakoteż z dotyih 
czasowej praktyki w tym zawodzie

Z Wydziału Rady powiatowej
w Bóbrce dnia 19. lutego 1878.

t e

°CJl

“ k
- K i

p.

i
,1obejmujący około lłłO morgów grań 

tu ornego, przewaini© rędzinne go 
około 309 morgów obszaru lasowe 
go, 65 morgów pastwisk i wiklin, 
10 morgów ogrodów i zabudowań 
dom murowany, propinacja, tartak 
z młynkiem, oraz cegielnia, jest z 
wolnej ręki do sprzedania od św. 
Jana. Adres: poczta Frysztak.

1611 2—4

.A S s T J flT
D u szu o  i, C h ryb k a , K a ta re  c ę f la w j u- 
■e wszelkie cierpienia kanałów  oddecho­

wych, ustępuj szybko i niezawodnie po 
ilyciu  R u r e k  a tia s tm a ty czn y ch  p 

Lerasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnauie 
w Paryżu.

D ostać możua we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha; w Krakowie w aptece p. Kal- 
lak. W  Warszawie w składach aptecznych 
m»t*rjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Lu. ik« 
Spiessa. ICN>2 6 -  ?

H A T T O N I E H O

cifner EOnigs Bitterwasser,
zalecane przez najpiermsze znakomitości medycyny w kraju i za granicą przeciw 
■atw&rdzeni i ,  pochodzącem u z otyłości, i wszystkim z tejże wyni
kającym słabościom, nrzy dłniszem  użyciu, nie pozostawiając po sobie żadnych

złych skutków.

M A T T O M  & W I L L E ,
c. k. austr. dostawcy nadworni, ] a idacze 6ciu połączonych w Budsinie królewskich

źródeł wody t ./żkiej. 1092 9
Przepitj lecznicze i brosznry bezpłatuie. Ł

Budapeszt, Dorotheagasse N r . 6.
S tla d  we L w o w i e  u E. M e n d r o c h o w i c z a .

Sgp Pewną pom oc '0 8
przeciw wszelkim objawom

goścca zastarzałego, reumatyzmu
i sku tk ów  z tych chorób wypływających, nastręczają wyrabiaue

przez aptekarza J . U erh ab oy  we Wiuduiu

r o U n n e

P i g u ł k i  a u t i g o ^ c c o w e .
Najnowsze badania medy ;ne wykazały,

se lewasów
łi przyczyną gośca i chroni­

cznego reumatyzmu tkwi w nadmiarze kwasów »  jrynie i pierwiastków w łó­
knistych we Krwi. N a j z u p e ł n i e j  n l e s a k o d r i w e  r o A l l u n e  a n t i -  
g o  SCO w e  p i g u ł k i  wydzielają szybko ten nadmiar obn tych pierwiastków
z krwi, i usuwają przez się rozmiękczającą, wsysającą i bole kojącą sku­
teczność gruntownie kałdy rodzaj gośca i .a te ju , reumatyzmu, jako 
te : zapalny gościec, rwanie w członkach, bole w stawach, chroniczny go- 
ś iec , obrzękłość członków, podagrę, chiragrę gościec w głowie, dalej nie­
regularny gościec, nerwowy t wewnętrzny gościec, tndzieł skutki gośca, a to : 
zwichniętą cyrkulację krwi, opuchnięcie wątroby i śledziony, iółtaezkę, zwi­
chnięte trawienie, osad i kamień w pęcherzu, wodną puchlinę itp. Skntek 
tych roślinnych antigoścuwych pigułek jest świetny, pewny i gruntowny po 
użycin, co mnoga ilość wyleczonych chorób za pomocą tego środka stwierdza.

Cena pn< letka, opatrzonego marką ochronną fabrykanta kosztuje 
1 z ł .  fi Ił c t . ,  przy wysyłce pocztą za opakowanie dopłsta 10 ct.

Główny ikład wysyłkowy dla prow incji: we W dniu, Łpteka „zum 
Baruiher: igkeit" J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiseritrasie Nr 90, róg Neu- 
etittgasse.

Główny skład dla Galicji w e L w o w ie : w aptece pot „Srebrnym 
orłem " Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  w K ra k o w ie  u p. apt. E rn esta  S took - 
mara. 1139 4 -  6

dyn« kfóre leczy 
kacb na ruli ziem skiej; 
Lw ow ie i Krakowie w i t 
niowcach rloIichowskiego.

nych innych

SzprycowaDie 
b y g i e n i e z  e 

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je-

x     x

|  Okazja n ie s ł y c h a n a *^
w .
X

XX.
Xn

W le lk a  partja zastaw ionych ^
X  płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, rę- x  
J  czuików, jako też gotowej X .

J męskiej I żeńskiej bielizny J
wyprzedaje się

X o więcej jak z 4 0  pręt, opustem  cen fabrycznychXXXX.
pod g w a r a u c j ę  jak długo z a p a s  t r w a .  

W yciąg  z p rotok ołu :
Z f  690 tuzinów chustek do nosa z kolorowym łbrębem, przódy zł. 3, 4, 

8. teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 ti  do 4 zł.______________
6

890 tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek, przódy zł. 5, X.
X  •>, 8, 10 aż do JU, teraz tylko zl. 2.50, 8, 4, 5 aż do 6 z ł .   X
X 6 >4 kawałków płótna 30- 40- i 50 łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, X 

r  ;-0, 36 aż do 50, kosztnję teraz tylko złr. 8, 10, 12, 15, 18 aż do X
21 zł. 2*) od sztuki. X

785 tuzinów ręczników  i serwet kosztuję „raz tylko zł. 4, 5, 6 aż do 
8 zł. najpiękniejsze damaatowe — 6 i 12 osobowe garnitury dama- 
stowe blisko darmo. _______________

w  176 tuziuów w eze lk ieh  k o szu l m ę k lcn  z kołnierzem i bez kołnierza, z jg r 
^L- gładkiem w y -ywaniem i fałdowi nem popiersiem, uawuiej za »ztu- a r
^  kę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8, teraz ty lko zł. 1. 0. 2, 3 aż do 4 zł. jp -

16-27 1—4L. 1207/295.

(IhwicsKC/jenic.

Meble wiedeńskie i tutejsze
oil najw jśm iei-.itszjcb óo najtańszych, oraz

wielki wybór materii na in^ble.
L u s t e r ,  pająków , dywanów, c h o d n i k ó w ,

K A R M S Z Ó W  do ok u i K U T A S Ó W  uo firanek,

j f l e b t i  ż e l a z n y c h  i  z  d r z e w a  y i ę t e g o ,  T
pF.rocu p cenach sW fyth  ' ni/.kicb, band. 1 mebli T

U. §clion tik (iebbardt
Plac JilarjaiO i. II 1 .1 Langa. 13 8 9 10

• x x x x x x x x x x x x x m x ' J o H . x x x x x x x x

W a ż n e  og łoszen ie  i p o le c en ie !
Dr. Kiesowa augsburgska

E i e n c j ę ż y c i a
W szczególnie przeciw feb rze , cierpieniom  żo łąd k a i n 

c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać Bit 
^  w świeżym zapasie w danym razie. 1

ys
8
N

^  we Lw ow ie n Jakóba Beisern, apt.
„ u Piotr;' Mikolas ba „
„ n Zygii-. liurkera „

w (iZEK-XIOWCACH F. Golii b iwski apt 
w KRAKOW IE u M. Jawornickiego,

„ u W. Redyku, apt.,
w KOLÓMYJl a Jam  SMorowii-zu, apt

żo łąd k a i spodnich W
- i —  j . można zawsze U?

311 7 24 Ą
B O C H N I u F ra n cU z k a  R - i s i ,  „  ^

w TARNOW IE u A. Tenezyna, a p t , ^
w R /E SZO W IE  n J. Sf.baitera i Sp., 
w TARNOPOLU u l . 1 mirogiewit-za W 
w SAMBORZE u P. Gcilbofera, apt ,
w STRYJU u Juliana Z-górskiego 
w STAN 1SLAAYOWIE u F. Stecbera ^

9 X X X X X X X _ X X X X X X . 9 X X X X X X X X X X X *

C. k Starostwo Czoitkowskic 
cz\ni niniejszem wi.ulonio, że ce­
lem ściąguieuia zaległych podatków 
i należytości bezpośredniej na do­
brach Budzanów cęJących, odbę­
dzie się ua duiu 7. marca 1878 r. 
przymu^we wydzierżawien e pra­
wa propinacji i wyszynku trysków 
w Budzanowie w drodze publicznej 
licytacji.

O czem się chęć Avydzierżawie 
aia mających z tera zawiadamia, 
że wydzieżawLnie nastąpi na ptze 
ciąg czasu dwuletniego, że czynsz 
dzierżawy rocznej wynosi 5000 zł.

Wadjum ma być złożone w kwo 
cie 500 zł.

S T .  W A ¥ D 0 1 V t £ K

Licytacja odbędzie się w c. k 
Starostwie Czortkowskiera za po­
mocą ofert- pisemnych, które w wa 
djum w kwocie 500 zł. zao. atrzone 
być mają

Oferty bez wadjum nie będą n 
względBione.

Oforty m ogą być do dn.a 7 
marca 1877 do godziny 6ej wnie 
sione w c. k. starostwie.

Bliższe szczegóły licytacji będą 
każdego czasu w c. k. Starostwie 
na żądanie udzielone.

Czortków dnia 19. lutego 1878.

L 7, 9 - ?L W Ó W ,  ULICA H A L I C K A

poleca swój I V !  a  g 1 a  z  y  n  -zaopatrzony
w papier kancelaryjny, listowy i luksusów/, rekw izytu Jo pisania, 
rysowania i malowania, R od y  uolwu k i i : ,  P erfum y i R y d la , 
A lbum y, P ortm onetki i inne G alan terje  j^koteź

w czasie karnawałowym najgustowuiejsze
1 ® *  O R D E R Y  K O T Y L IO N O W E
aż, przyjm uje w sitlk ie  zamówienia na bilety wizytowe i -aim odaiejaze 

monogramy na listach i kopertsch po nąjumiarkowańszych cenach.kopert po najumiarkowanszy<

- O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - O - C ^ —

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
pp. C ś R H IA U J L T  e t  C i e ,  Aptekarzy w Paryża.

8, ulica Yirienne
O
!

O

■A

Od 
d(ii^
pom
-4U«ihot>łin 
iz bit.* \

?prav.------------------  ̂ i------- --  - —   r -----------------¥ — „  . -
Pod d/ialaniom jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
racaja do p..żądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują c2tjsto T,““*' ,l' ł —.. .... r  ..., „        -----

a.'ku głowiastej sala i laurowych liści... (jrimault, bardzo przyjemnego euiafcn, ziedy
łdzie o wyleczenie katarów; i/isz ló w  zwyczajnych.

Dla uniknienia licznych falszertw i naśladownictwa żądać al— stempel rządowy fran- 
•uz- >ru iliebieskiefM. stósownle do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 

i podpis GR1MAULT et COMP. znajdowa y iią nai jednej etykiecie 
Dost-iC można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRY1.

O — — O — O — 0 — 0 — O —^-iii n tww— r — ■BiwiKin— mwn '
P. Mikolascha. Z. Ruckera i J. Beisera.

©
Skład we Lwowie w aiitekach pp.

I Prezes Rady nadzorczej

l is  tuzinów najpiękniejszych koszhl żeńskich z wybornemi i modnemi X  X wyszydiami. przódy zł 5, 6, 8 aż do zi. 10, teraz tylko zł. 2.50, 3. X.
JC  4 ° i  do 5 ’ j r
X 46 tuziuów k o s z u l  ie ń a k u -b  z wycinkami, dawnie1 zk 3. 4, 5 ,.-az tylkoX zł. 1.50 aż do zł. 1 X

w  K rakow ie
zaprasza członków Towarzystwa stosownie do § 84 statutu, ustęp 4

nr nadzwyczajne
154 tuzinów m ę z k ich  i żeń sk ich  ® _ .„ , onów  kosztuję i uraz ty lko zł. 1, ^

I AA a4 Ha |>I O /ifł lioill Irl1.50, aż do zł. 2 od sztuki
j S5 tuzinów n eg liże - i  g o rse ć ik ó  n oenych  z wyszywanemi wstawkam 

i odcinkami, dawuiej zł. 3. 4, 5, 7, t do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50,
2, 3, aż do 4 zł. _____   ( fX

J
65 tuziLów gp odn ic szyfouowycn aiDo barchanowych, kosztuje teraz tylko X zł. 1.5^ 2 8. 5.__________________________ ^XXX-X

X.x ]
X
XX-
XXX
XXX
XXXXXX

210 sztUK kolorowych s z la f r o k ó w  żeń sk  ch
4, 5, 6, aż do 8 zł.

kosztuje teraz tylko zł. A

20 tuzinów p o ń c z o c h  ie ń sM e h  i skarpetek od  tuzina teraz ty lko zł. 2
3, 4, 6, 8 aż do 10 zł. _ w.
W iększa partja kolorow ych Creton- i O iford-, nocnych i flanelowy n 

zdrów otkoszul, zdrowotnych - i siatkowych jopek; płócien ni ,’ rze6 ciewdła, -  
serwet kawowych, kolorowych sukień od kurzu, chustek do nosa z ^  
kolorową obwódkę i monogramem._____________________________   X

/ N  A t  q  otrzym ają kupujący towary w wartości do 30 zł., 
JA L I  O  stek batystowych z kolorową obw ód k ę ,

50 zł, 12 chnstek batystowych i G ręczników albo serwet. 
Z a  wyborne i dobre towary ręczy

przy
6 cha- 

kupnie od

1512 8 -1 2

E .  F O f t L ,
W rar c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia
n Ę / ffi j c gędowo zaprzysiężony taksator.

L O K A L  s p r z e d a ż y  znajduje się jedynie t y l k o  
w e  L w o w i e  p r z y  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  I I .

X
2XX

P l t O M K s ł

na całe

Losy państwowe i  r. 1804.
Tylko 4 zł. i stempel. 

Ciągnienie już  i. marca'

(główna wygrana zl 200 0001!
^  zl. 30.000, 15.000, 10.000 itd.

W e c b s l e r g e s c b S f t  d e r  A d n i i n l s t r a t l o n  d e s

„ M B R C C R "WISH, 
Wollzeile 13.

najduje się we wszystkich apte- Ch. Cohn.

W I E N ,
Wollzeile 13. 

1141 8 8
Paryża u p J. F“ -ró. aD karz 102 ulica Richelieu; we 

aptekach pp. Miko'ascha, Trauczyń*' iego i Reiyka, w Czer-

Z O B O M A M G N I E  O h O I A E
które zbierze sią w dniu 2. kwietnia 1878 o godzinie 

10. przedpołudniem w sali redutowej teatru Krakowskiego.
P r z e d m i o t  o b r a d :

W n i o s k i  d o t y c z ą  c o  z m i a n y  s t a t u t u .

Kraków dria 23. lutego 1878.
1631 1—3 Prezes Rady nadzorcze

• ló s e fb r . Brutus.

w e  L w o w i e  u l i c a  ,1  a g i e l o ń s k a  1 3 .,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877

wydaje następujące

a s y g n a t )  k a s o w e

5 procentowe za 14-dnlowem wypowiedzeniem 
5 1? „ „ 30
0  . .  0 0V

V

I
nd

Wszystkie w obiegu będące 6 '|i procentowe asygnaty ka- 
SOW6 z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 !|iv|o tylko
1 i * i  C\ PT PT /    łl A i * __ .1 ^

10 2 8—52
tam

WW -W -- —-------------     ,1 I -  4--- f .  ,  r  ^  J
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6% tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzańtui i K. Grona* Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z d̂ karni 9Gazety Narodowej" pod arządem A. Stoli


